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. Ks. pułkownik Wrvcza znów . na posterunku! 

Powóz dociera do plebanji. Na pierwszym planie kosynierzy 

ŻYCIORYS KS. WRYCZY. 
Ksia,dz Józef Wrycza urodził się 4 lu-o 

tego 1884 w Zblewie (pow. starogardzki). 
Uczęszczał do gimnazjum w Pelplinie i 
Chełmnie, gdzie należał do filomatów, or­
ganizacji, która, po dopiero co w roku 1901 
zakończonym procesie toruńskim, coraz 
to nowe tworzyła placówld na Pom'Jrzu. 
Egzamin dojrzałości zdał ks. J. Wryczll. w 
roku 1904 w Wejherowie. Poświęcił się st!l­
powi duchownemu i wstąpił do "Ilmi­
narjum w Pelplinie. Swięcenia kapł'1ńskie 
otrzymał w lutym 1908 roku. 

Francja na wulkanie 

Jako wikary p.racował w BoryshNi.e, 
GI'ucznie, Jastrzębiu, Lisewie, Sliw; 'ach. 
Jastarni, Żam6wcu i CheJmiy. W;ll~-Jzie 
oddawał się dusza, i cialem pracy na;'odo­
we.i i społecznej. 

V·l okl'esie powojennym zostal ks Wry­
cza za czynny udział w akcji przeciw 
oddz,iałom Grenzschutzu. przez osJawio­
nego Rossbacha. osadzony na sześć mie­
sięcy w \vięzieniu. Tegoż roku .ie!'lzcze 7.a­
raz po zwolnieniu z lochów grudziądzkich, 
zgłosił się jako ochotnik do tworzącej się 
w Poznaniu kadry pomorskiej. Tu został 
kapelanem 63 toruńskiego pułku piecho-

ala 

ty. oraz proboszc~\:lm w sztabie 16 dywizji 
piechoty pomol's!<iei. 

Jemu też. wiernemu synowi Pomorza, 
dane bylo 10 lutego 1920 r., owel<o pamięt­
nego dnia uroczystych zaś! ubi.n Polski z 
morzem, w plomiennych, petnych milości 
ojczyzny slo wach witać od olt!lrza po 10-
wego nad oswobodzonem wybrzeżem sine­
go Bałtyku błękitne hufce armji Hallera. 

Po zajęciu Pomorza - przez wojska 
polskie poda,żył z 16 dywizją piechoty po­
morskiej w pole, by bronić kresów wscho­
dnich, i odbył z nią kampanę bolszewicką, 

oa re 

Po powrocie z frontu pozostał w aktyw­
nej sluźbie, zajmując pocr.a,tkowo miejsce 
kapelana przy szpitalu wojskowym w 
Włodzimierzu Wolyńskim obejmując póź­
niej stanowisko zastę'pcy szefa duszpa­
sterstwa w D. O. K. Lublin i Brześć nad 
Bugiem. 

I{siądz Józef Wrycza jest odznaczony 
Krzyżem Walecznych i posiada kilka in­
nych odznak frontowych. Zwolniony do 
rezerwy jako podpulkownik objął w l'oku 
1924 probostwo w Wielu, pow. chojni::­
kiego. (g) 

(Patrz strona 5-ta). 

• 
Przed starciem Lig Narodowych i Frontu Lewicy Moskwa rzuciła 25 milj. franków 

na ak(Je terorysty[zną 
tanie teraz: czy i w jakim stopniu ro- zwycięży? 
bota ta udaje się kierownikom zjed- W szeregach "Krzyża Ognistego". 
noczenia. komunistyczno-socjalistycz- "Młodzieży Patrjotycznej", "Solidarno­
no-radykalnego? Jaki jest następnie ści Francuskiej" panuje głęboki pa­
program dojścia do władzy? trjotyzm, odwaga, duch poświęcenia. 

Otóż co do pierwszego pytania, to ale brakuje im ... ludzi, a może raczej 
na.lezy bezstronnie stwierdzić, że o na.leżałoby powiedzieć c z ł o w i e k a, 
rewolucji mówi się dzisiaj zupełnie umiejącego nietylko objąć władzę w 
otwarcie w bardzo różnorodnych śro- warunkach spec.ialnych, ale, co więcej, 
dowiskach. Dyskutuje się na ten te- posiadaiąceg-o program rządzenia. 
mat w kawiarniach i na platformach Po stronie Frontu LUdowego sytua­
autobusów; zaga.dnienw to poruszają cja przedstawia się inaczej. W koalicji, 
młodzi i starsi; wypełnione niem są zawartej rok temu przez komunistów 
szpalty dzienników, wałkuje się tę z socjalistami, a ostatnio z radykałami 
kwestję w łonie partyj i lig. Ostatnio Daladier, rej wodzą pierwsi. Narazie 
nawet "La Republique", dziennik ra- te trzy ' odłamy skrajnej lewicy mają 
dykalno-umiarkowany, ustanowił .spe- za główny cel zjednoczenie sił potrzeb­
cjalny dodatek tygodniowy p. n. "I{ie- nych do zapewnienia 1m 'zwycięstwa 
dy rewolucja i przez kogo zostanie przy wyborach w 1936 1', Zasadniczym 
pr?,:eprowadzona?" Równocześnie zaś celem jest oczywiście objęcie władzy, 
przeprowadza się tam ankietę wśród Otóż co do tego komuniści u~tali1i 
osób, zajrąujących się 'polityką, sta- ~wój plan. Władzy teraz, b e z p 0-
wiają~ trzy następujące pytania: ś r e d n i o. zagarnąć nie chc!).. Pierw-

PREMJER LAVAL 1) czy Ligi Narodowe obejmą wla- S7.ym etapem do wprowadzenia sowie-
dzę i czy Francja. zmierza ku reżimo- tów we Francji miałyby być rządy ... 

P a ryż, 8 sierpnia wi faszystowskiemu? p. Dala.dier. Inaczej mówiac, radyka-
Cała Francja śledzi z wytężeniem 2) czy Front Ludowy zagarnie wla- łów krańcowych ze współUdziałem so-

dzieło odrodzenia kraju, przeprowa- d.zę i czy we Francji zostanie zaprowa- cjalistów francuskich, republikanów 
dzane przez premjera Lavala; cała, dzony rząd sowietów, albo conajmniej socjalistycznych. ale bez współudziału 
ponieważ czyni to zarówno obóz naro- socjalistyczny? . socJalistów p. Bluma i komunistów p. 
dowy, jak i obóz antypatrjotyczny. W 3) czy demokracja parlamentarna Cachina. Nietrudno to zrozumieć. Le­
rozgrywce obecnej nie chodzl jedynie będzie mogla się utrzymać pomiędzy nin potrzebował on!rlś dla zrewolucio­
o ratowanie kraju pod względem fi- tami przeciwnemi siłami? nizowania Rosji Kfereńskiego~ we 
nansowym i ekonomicznym, ale prze- Najbardziej ostrożni żywią nadzie- Francji rola ta miałaby przypaść p, 
dewszystkiem o uchronienie przed zbyt ję, że rewolucja, o której się tyle mó- Daladier. 
brutalnym przewrotem politycznym, wi i pisze, dokona się przez' reformy, Pewność siebie i rozwydrzenie re­
Jednem słowem: uchronienie przed zapoczątkowane przez premjera La- wolucyjne elementów bolszewickich 
eksperymentem rewolucyjnym. vala Czy jednak danem mu będzie te- wystąpiło w całej pełni na obecnie od-

Tymczasem metodyczna, perfidna go dzieła dokończyć? W tem sęk! hywajaeym się .,K~>ngresie krajowe-
kampanja lewicowego Frontu LudBWe- Gd'yby rząd obecny został obalony g-o synd.v:katu na.uezyeieji". P. Delmas, 
~o ma przygotować teren do rewolucji; - oczywiście tylko przez koalicje sił generalny sekr~tarz: wyłuszczył bez 0-

zmierza do zaszczepienia w najszer- ł antynarodowych - to starcie Lig. Na- gródek P1"o~m rewolucyjny. gdy 
szych kołach idei rewolu~ji; . uSiłnje ro.dowrch ~ F~ontu Ludowego iest p'ra-

I 
Front .Lt~rlo~ cheilllle włarlzę. A wieoe: 

wytworzyć psychozę rewo!ucYlnQ. Py- Wie rueunlknIone. - Kto wówCzas J) UWięZienIe lub zgładzenie, gdy tego 

zajdzie potrzeba, dyrektor6w banków 
i dzienników; 2) oczyszczenie wyższej 
administracji i armji. Ten plan został 
entuzjastycznie przyjęty przez około 
600 delegatów-nauczycieli, reprezentu­
ję.cycb dziesiątki tysięcy innych ..• 
Niedość na tern: ż~dają oni rozbroje­
nia lig .,faszystowskich'" a uzbrojenia. 
mas syndykalnych! Reforma finanso­
wa jest niemniej 'vymowna: "bogaci 
powinni płacić!" 

Powyższe uzupełnijmy jeszcze inte­
resującemi rewelacjami .. Gazette de 
Lausannę", według których fran-cuska. 
part ja komunistyczna utworzyła spe­
cjalne, tajne oddziały, mające na wi­
doku działalność terorystyczną ... Na. 
tę organizację oraz na uzbro.ienie jej 
oddziałów, dalej na przekupstwo, fran­
cuscy bolszewicy otrzymali ost.atnio 
od Moskwy sumę ... 25 mi!.ionów frs! 

Sytuacja jest zatem poważna. Nin 
wolno jednak niedoceniać wielkiej siły 
żywotnej i patrjotycznej narodu fran­
cuskiego. Niestety jedn.ak niepewność 
tego ,co jutro przyniesie, nie przyczy­
nia się do przywrócenia równowagi 
nietylko ekonomicznej, lecz przede­
wszystkiem psychologicznej. Francja. 
cała. żyje bowiem w wyczekiwaniu. 

I. B. 

Samolot włoski za'ginął 
Kair. (PAT). Wojskowy samolot 

włoski, który wyleciał z Rzymu do 
Massaua, mając na pokładzie 4 człon­
ków załogi i 3 pasażerów, po krótkim 
postoju w Kairze wystartował wczoraj 
o godz. 5 rano w daszą drogę. Od tej 
pory brak jest o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Istnieje przypuszczpnie, 
że samolot uległ ' wypadkowi. N a po­
szukiwania wyruszyły brytyjskiQ ... 
moloty wo~!"ko ·e. . 
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A J'ednak porozuml'enl'e" ·l ::~~O~~~iętz:~·~o.w~ę~,iK~~o.?o:r: . strzem WęgIer "UJPestI" zwabIł na 
" • boisko około 4000 widzów. 

Węgrzy wystąpili do meczu w za,.. 
powiadanym przez nas składzie, ze 
Sternbergiem w obronie i Baloghiem 
na lewym łączniku. "ŁKS" grał z~a­
leckim na lewym łączniku, zamlas~ 
Koczewskiego i Tadeusiewiczem na po-

Prasa "sanacyjna", zarówno stołecz­
na jak prOWincjonalna, doniosła, jako­
by Gdań k był juz w czwartek rano 
cofnał swoje zarządzenia celne i jako­
by wskutek tego rząd polski mógł przy­
stą,pić do rokowa!'1 z Wolnem Miastem. 

Tymczasem według informacyj ko­
respondenta naszego nadmorskiego, 
który zbadał stan rzeczy w Gdańsku, 
doniesienie prasy "sanacyjnej" nie od­
powiada rzeczywistości. 

Świadczy zresztą o tem naj dobitniej 
stano'wisko organu hitlerowców gdań· 
skich "Danziger Vorposten", który w 
dodatku pozwala sobie w dalszym cią­
gu na ton zuchwale agresywny wobec 
Polski. 

Oto kolejne doniesienia telefoniczne 
naszego korespon den ta nadmorskiego: 

. G d a 11 s k. (Tel. wł.) :\Iimo zapowie­
dzi dotąd niema w Gdailsku urzędo­
wego komunikatu o cofnięciu senac­
kich zarządzeI1 celnych. Do pertrak­
tacyj jednak delegacja polska z sena­
tem przystępuje. Poczyniono już wszel­
kie przygotowania do rozmów. Brak 
WSzelkich innych wiadomości powodu­
je najróżniejsze komentarze. "r kołach 
dobrze poinformowanych twierdzą, że 
sprawa cofnięcia zarZl;tdzell celnych 
jest przedmiotem dyskUSji i że nie jest 
wykluczone, że Polska zgodziła się 
na bezcłowy przy,yóz niektórych towa­
rów z Niemiec do Gdallska. Ma to być 
koncesją. dla Gdallska, któraby mu 
pozwoliła wyeg-zekwo,yać zamrożone w 

kiego, wydanego gdańskiej administra­
cji celnej, według naszych wiadomości 
dotąd nie nastąpiło. Cofnięcie takie, 
życzone przez Polskę, zależne jest prze­
dewszystkiem od przebiegu rozpoczę­
tych pertraktacyj." 

Fakt .. że rząd polski przystąpił do 
pertraktowania z Gdańskiem bez u­
PTzedniego cofnięcia chociażby zarzą,­
dzenia o otwarciu granicy celnej oraz 
fałs'zywe daniesienie półilTzędowej 
"Gazety Polskiej" w tym względzie 
jest . powodem licznych komentarzy w 
Gdańsku. Wobec braku wiadomości z 
czyjej iniCjatywy rokowania. rozpoczę­
to, przyjmuje się jako pewnik zdanie 
dobrze poinformowanych kół hitlerow­
skich, że na zmianę ustosunkowania 
się rządu polskiego wobec Gdańska 
wpłynęło demarche ambasadora pol­
skiego Lipskiego w Berlinie u rzą.du 
berlińskiego. \V związku z tem nasu­
wa się pytanie, czy Warszawa uległa 
Berlino,vi. Gdal'isk w dalszym cię.gu 
uporczywie obstaje przy swoich żąda­
niach i nie wykazuje na.imniejszych 
skłonności do uległości. 

Dzisiejsza "Vorposten" zapewnia 
członków pertraktUjącej delegacji pol­
skiej, że senat przy wydawaniu swego 
zarządzenia jest popierany przez całą 
ludność gdańską i kończy swój arty­
kuł następująCl). uwagą: 

"Zapominają członkowie delegacji 
polskiej. że Gdal1sk nie jest tylko pań­
stwem (!!) o 400 tys. ludności. Przy­
szłość później nie wymaże tego, coby 

może raz zrobiono z krótkowzroczno­
ści względnie z poczuda przewagi nad 
Słabszym sąsiadem". 

Wyraźnie więc Polskę organ senatu 
wzywa do uległości, i grozi, że inaczej 
w przyszłości Polska otrzyma zapła-
tę· (p) 

Minister Beck wyjechał 
G d y n i a. (PAT.) Dziś rano przybył 

do Gdyni min. spraw zagr. Józef Beck 
w towarzystwie dyrektora gabinetu 
Łubieńskieg{) i sekretarza osobistegO' 
p. Friedricha. Na dworcu morskim po­
witali pana ministra dyrektor depar­
tamentu min. przemysłu i handlu inż. 
Możdżeński, oraz miejscowQ władze 
administracyjne, wojskowe i portowe. 
Pan minister zwiedził motorówkę. p{)rt, 
a następnie był podejmowany śniada­
niem w Yacht-Klubie. 

O godzinie 17.30 opuścił min. B~ck 
Gdynię na s/s "Cieszynie", udają·c się 
do Helsingforsu, żegnany przez przed­
stawicieli władz i organizacyj. 

G d a ń s k. (Tel. wł.). W czwartek o 
godz. 16 odpłynął z portu gdyńskiego 
statek "Cieszyn", na którego pokładzie 
znajduje się polski minister spraw za­
granicznYCh p. Beck, udający się do 
Finlandji. Przed wyjazdem statku 
"Cieszyn" z wolnej strefy przeholowa­
~y został do nadbrzeża francuskiego 
przy dworcu morskim, gdzie obsta­
wiono ulic~ kordonami policji mundu­
rowej i tajnej, nie dopuszczają.c niko-
go do dworca. (p) 

Porozumienie ·min. Be[ka z 6reiserem? 
Niemczech należności pieniężne. Kon. . . 
cepcja ta brzmi nieprawdopodobnie. B e r II n, ('!.el. wł.). ~luro praso~e \V rozmowie tej załatwiono inte­

resujące obu ministrów zagadnienia. Byłoby to do pewnego stopnia ulegali- I senatu gd~nS~lego ogłOSIło następują.-
zowanie precedensu senatu. który cy komum~.at., . . . ., Rozmowa odbyła się w atmosferze 

dotychc7.asowych dobrych osobistych i 
państwowych stosunków, przyczem o­
siągnięto w jej wyniku porozumienie. 

został wprowadzony przez wyraźne na- "Z okazJI "lZy.ty,}a~,ą.. z.łozy} mmt­
ruszenie statutu \,Tolnego Miasta, oraz s~er B~ck w porcIe od~ ns.klI~\,.Spotk~) 
złamanie postanowień traktatu wersal- Slę prezy-de!lt se,!a~u gdanskIe,.,o Grel­
skiego. \V tych warunkach, wober ist- s~r z polskim I~Imstrem s~raw zag-ra­
niejącego już pOlskiego komunikatu o nJcznych,' na~l~otk~ przed .. Jego . O!.la~­
podejmowaniu rokowań z Gd811skiem, dem do I;IeJsmgfolsu, w GdYJlI, ó dz1e 
w polskich kołach gospodarczych mó- odbył .,z mm dłuzszą, rozmowę. 

Od redakcji: Potwierdzenia powyż­
szej wiadomości z ,Wal'szawy brak d0-
trchczas. 

wią o niezdrowym, niebezpiecznym ------:'------..... ---~ 
polskim kompromisie, który staje w 
sprzE'czności z żywotnemi interesami 
polskiemi już nietylko w samym 
Gdańsku. To też niezbędne jest wyja­
śnienie spra,,'y w sposób au ton'taty-w­
ny, by spOleCZel1st\\'0 polskie znało 
prawdę· (p) 

G d a ń s k. (Tel. wł.) O prowadzo­
nych w Gdal'lsku rokowaniach pomię~ 
dzy senatem Wolnego Miasta a de,le­
gacją. rządu polskiego nie wydano do­
tąd żadnego komunikatu. 

Organ senatu "Danziger Vorposten" 
podaje jedynie, że dotYChczas nie moż­
na mówić o P{)zytywnych rezultatach 
prowadzonych rozmów. Przeciwnie, 
zdaniem "Vorposten", w rozmowach 
napotkano na duże rozbieżności zdań 
pomiędzy str{)nami. 

Rokowania, jak już donosiliśmy, 
rozpoczęto bez uprzedniego cofnięcia 
przez Gdallsk jego zarządzeń, sprzecz­
nych z Traktatem Wersalsltim. Donie­
sienia "Gazety Polskiej" i innych pism 
"sanacyjnych" o rzekomym zniesieniu 
zarządzenia o otwarciu g-ranicy celnej 
okazuje się z gruntu fałszywe. Dotą,d 
senat zarządzenia takiego nie odwołał. 
Celnicy gdańscy w dalszym ciągu, mi­
mo podjętYCh rokowań, przepuszczają 
bez opłaty cła towary, przywożone do 
portu gdańskiego. 

Według "Gazety Polskiej" przez 
cofnięcie zarządzeń senatu umożliwio­
no podjęcie rokowań. Tymczasem 
"Danziger Vorposten" odnośnie tej 
wiadomości pisze dosłownie: 

" ... nie odpowiada prawdzie, co pisze 
"Gazeta Polska", że rząd gdański wczo­
raj cofnął swoje zarządzenie o bezcło­
wym wywozie towarów na teren Wol­
nego l\Iiasta". 

"Cofnięcie - stwierdza dalej "Dan­
ziger Vorpos ten" - zarządzenia senac-

Wartość bojowa armji abisvńskiei 
P a ryż. (PAT). Agencja Havasa 

donof'i z Ad<lis-Aqeba: Armja abis~nl­
ska składa się w zasadzie z przeszło 
600 tysięcy JucLZi, w tern 230,000 ludzi, 
uzbrojonych przez rząd . Liczba ka.ra­
binów. która dysponuje armia. poda­
wana jf'sf. l"ozma.ic ie i " 'aha się w grani­
cach od 300.000 do miljona. Armia a-

bisyńska pOsiada 200 ellział, 700-800 ka­
rabinów maszynowych i 8 samolotów, 
z którY<lh tylko 6 jest zdatnych do u­
żytku. Wytrzymatosć .. · zoo)nośćdo 
szybkich marszów. odwaga, waleczność 
i patriotyzm s tanowia czynniki. mo~a~ 
ce na.ctar armji abisY'llskiej Zl1aczną 
wartość bojową.. 

"Słahlhelm" rozwiązany W Prusach 
l'Iojqtek (wgałłizacji oblo~ono aretiztenJ, 

B e r l i n. (P AT.) Rozwiązane z.o.- f Po rozwiązaniu "Stahlhelmu" w 
stały dziś z natychmiastową wykonal- Meklemburgji, Nadrenji i innych pro­
nością wszystkie krajowe zwią.zki i od- wincjach Prus, ostatnie rozporzl).dze­
działy "Stahlhelmu" na terenie Berli- nie, rozwiązują.ce "Stahlhelm" na tere­
na., Brandenburgji, Pomorza i Marchji nie stolicy Rzeszy, B ran d enburgji, Po­
Wschodniej. Rozwiązanie nastąpiło na morza i Marchji Wschodniej likwiduje 
podstawie art. 1 r{)zporządzenia o 0- ostatecznie tę organizację na terenie 
chronie narodu i państwa z 28 lutego Prus. 
1933 r. Majątek ~wyższych związków 
został prowizorycznie obłożony are­
sztem . 

.,Stahlhelm" .postę~waniem swem 
i wynurzeniami swoich przywódców 
dał dowód o'pozycyjnego, a nawet po­
niekąd wrog'iego nastawienia przeciw­
ko państwu. Ujawniło się to obchodze­
niem nakazów, wydanych w ostatnich 
czasach, jawną krytykę zarządzeń pań­
stwowych, oraz przyjmowaniem czton­
ków z kół marksistowskich, co nadało 
"Stahlhelmowi" charakter zarówno 
lewicowej opozycji. jak i zabarwienie 
reakcyjne. Konieczność zapewnienia 
bezpieczellstwa publicznego spowodo­
wała ostatnie rozporządzenia. 

"Rapld" chce polskich 
piłkarzy 

K a t o w i c e. (PAT.) Piłkarski 
mistrz Austrji "S. C. Rapid" po powro­
ci,e z Warszawy, gdzie rozegrał dwa 
mecze, zabiega o pozyskanie dla swej 
mistrZOWSkiej ll-ki dwóch piłkarzy 
polskich: Włodarza z "Ruchu" i l{isie­
Iińskiego z "Cracovii". 

Donosi o tern poniedziałkowy nu­
mer wiedellskiego czasopisma "Sport­
montag". 

mocy. który zastąpił Pegzę I. . 
Węgrzy pokazali bardzo wysoki po­

ziom gry, przewyższali gospodarzy pod 
każdym względem, a szczególnie tecb--: 
nicznym i taktycznym. Na dobitek 
łodzianie grali bardzo słabo, a bezna.­
dziejnie już wypadła tym razem po­
moc. Atak, mało wspomagany przez 
nię., musiał sobie radzić sam. 

Właściwy ciężar gry spoczął na o­
bronie gospodarzy, która wywiązała się 
ze sweg{) zadania mimo wysokiej po­
rażki zupełnie zadowalająco. 

Z początku gry do ataku przeszedł 
"ŁKS", który przez ok. 20 minut prze­
ważał wyraźnie. Atak jednak niep()oi 
trafił tej przewagi wykorzystać. Liczne 
strzały szly albo w ręce bramkarza go­
ści, lub ponad bramką., to znów odbi­
jały się o ~p1"Zeczkę wzgl. słupek. Do­
piero w 29 min., gdy gra się wyrów­
nała, Herbstreich uzyskał prowadze-
nie dla gospodarzy. . ' 

Od tej chwili do głosu przychodzI). 
Węgrzy, którzy grają ostro, lecz fair. 
Jeden z licznych, coraz energiczniej 
przeprowadzonych ata.{{ów zakończył 
się wyrównaniem przez naIogha, który 
strzałem nie do obrony ustalił wynik 
do pauzy. 

Po zlnianie pól Węgrzy op.anowali 
całkowicie boisko. Z truellem tylko obro­
na· gospodarzy dawała sobie radę z b0-
JOwYm, wzorowo ko.mbinujacym i pla­
noWo o.raz skutecznie grajaeym atakiem 
gości. W 5 minucie po pięknem pod,a­
niu, Balogh zd{)był druga bramkę dla 
Węgrów, a w 17 min. Vinze pod!wyż­
szył wynik di() 3:1, strzelona nie do obro­
ny i z 25-metrowej odległ{)ści bramką. 
W tym okresie Węgrzy dali piękny po­
kaz gry. Lekcja ta niewatpliwie przy';' 
dała się ligowej drużynie ,,ŁKS". 

W 31 minucie Kaljl,V, ~nie .bez' winy 
obrony Jfospod:t.r.iy,usta-La: : Wy.rJfk·d!nia 
dalszą, -braIDI~. Wysiłki .. ,,LKS~.zmi~ 
rzaja,ee do. zrewanżowania si~ gościom, 
jak i dalsze ·próby gości d{) podJwyższe­
nia. wyniku, W()bec dobrej obrony ,.ŁKS~ 
spełzŁy na niczem. Zaznaezyć przytem 
należy, ze ostatni okres gry minął bez 
speejalnych momentów ciekawy>eh, wo­
bee widocznego wyczerpania obu dru­
żvn. , Akcje linji napadu obu drużyn 
straciły wskutek tego na precyzji i 
szybkości, szczególnie w drużynie W~ 
grów, to też obrona "ŁKS" miała ułat­
wione zadanie i likwidowała już bez 
trudu wsz-ystkie zakusY ataku "Ujpesti". 

Na wyróżnienie w "ŁKS" zasługlUje 
Karasi ak, najlepszy gracz gOSpOdarzy. 
Z drużyny gości trudno. kogoś wyróż­
nić, wszyscy bowiem stanęli na wyso­
kości swego zadania i nie zawied!li po­
kładanych w nich nadziei. Sędziował 
p. Otto. 

Nablal zdrożeje 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dostawcy 

paszy do zakładów mleczarskich w 
Warszawie podnieśli w ostatnim czasie 
ceny o blisko 20 proc., tłumacząc się 
zIemi sianokosami. Podwyżka ta może 
się odbić na cenach nabiału. (w) 

Rząd włoski pod bronią 
B e r l i n. (PAT). Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi z Rzymu, że z 
rozkazu Mussoliniego wszyscy mini­
strowie i podsekretarze stanu, posiada­
jl.\lCY rangi woj skowe, muszą. wzi ać u­
dział w wielkich manewrach, które od­
będla. się w końcu sierpnia. Senatoro­
wie i posłowie sa zwolnieni od udzi ału 
w tych manewrach. 

Olbrzymi poiar lasu we Francji Uspokojenie w Breście 
Dotychczas spłonęło 500 ha lasu świerkowego -

GO-letniego starca 
Śmierć 

P a ryż (P AT). Dziś w godzinach 
rannych w Breście panował względny 
spokój. Rol:fotnicy zatrudnieni przy 
budowie pancernika "Dunkerque" roz~. 
poczęli pracę z opóźnieniem . . Również 

P a ryż. (Tel. wł.) W południowo- W czasie pożaru zginął jakiś 60-1et- z' opóźnieniem podjęto pracę w war-
zachodniej części kraju szaleje wielki I ni staruszek, który w lęsie zbierał d!"ze- sztatach pO,rtu wojennego. Grupy mie­
pożar lasu. Dotychczas spłonęło pne~ wo. Na:miejsce pożaru ~y§!łanp ~ oko- szkańców poczęły od rana wylegać ną 
szło 500 hektarów l:;tsu ś'Yi~kowe~o. lic ,ź?-nda.t:męrję i wojs~9. c!,l~m opallo- uli.ce ogl~d~.ię,<; miejsc.a. wa)k i ~I)men-
Dwa zamki SI). w mebezpleczeństwle, wall1& poza.ru. - ~ -' tUJąc przel>lcg wypadkow.-· $klepy po-
a szere-3 domów .m.J)ąiUlQ ~ • ł czOły powoli otwierać drzwi. _ 

\V pogrzebie zabitego w czasie roz­
rp-chó.w .robotnika mają brać udział 
wszyscy robotnicy portowi. Władze 
iarz!Wziły nadzwyczajne środki 0-
atrożności i" są zdecydowane katego­
rycznie przeszkodzić ' dalszym rozru­
chom. Mają one do dyspozycji 800 
żandarmów oraz li~ll1ę Św ieżopJ"z.Yby­
le oddziały gwardji ruchomej ] ~ vi­
ska. 
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Szakale wojny .. • 
nym pracy rozbrojeniowej Genewy 

I 
Jest doskonale redagowany od lat dzie­
sięciu "Annuaire Militaire", pęcznie­
jący z każdym rokiem: liczy on obec-

'

nie 108ł stronic. 

Na czele mIędzynarodowego handlu bronią stoi żyd BasU Zacharow 
Napisał gen. E. De Henntng-Michaelis 

Od dwóch miesięcy głowię się czo­
lowi ,dyplomaci europejscy nad zaże­
g.namem coraz silniej zapowiadają.cej 
81~ ~urzy wojennej w północno-wschod­
mej Afryce. Wobec skomplikowanej 
międzynarodowe.i sytuacji pOlitycznej 
p~agnie jej uniknąć cała Europa, Za­
wle-:uchy oczekują. chętnie tylko Niem­
cy l przemysł, który żyje z wojny, a 
dostarcza walczącym broni pocisków 
samolotów itp. ' , 

Wielkie fabryki wszelakieo-o mate­
~jału woje.nnego mają. właści~ie tylko 
~ednego klIenta - armię własnego kra­
JU. ale prowadzone na zasadach han­
?lowych, s,zukaję równ ież dostaw do 
Innych panstw, niet.vlko sprzymierzo­
ny?h lub neutralnych, ale. jak wska­
lUJe doświ~dczenie wojen ubie3"łych, 
nawet wrogIch. Dokonywane operacje 
otacza zwykle tajemnica i tylko wy­
pa?ek ~dradza niekiedy kręte ścieżki, 
ktor~ml tra nsa~cja kroczy, 
. N-le został Jeszcze zapomnian v u­
Jawniony szmugiel broni z Włoch na 
Węgry przed flaru laty, a obecnie prasa 
podała .. że do Hawru przybył przed 
pa;u dma~i z Belgji wagon z rurami. 
kt.ory zwrocono czemuś do Paryża, zre­
wIdowano w Rouen i zna:eziono w 
s~r~yniach zamiast rur - broń. Rów­
llIez z~'I"a~lk?wo przedstawia się spra­
wa zn}kmęcIa we Francji pocisków ze 
skrzyn, przeznaczonych do Buenos Ai­
res,. Znaleziono w rJch kamienie. ale 
mozna być pe.wnym, że pociski trafiły 
według lidresu. 

. Reakcja przeciw olbrzymim zyskom, 
oSlą.ganym przez przemysł wojenny 
bez wszelkiej kontroli państwowej. za­
znaczyła się najsi/niej w Stanach Zjed­
noczonych. Komisja śledcza seńatu 
wydobyła na światło dzienne tajniki 
tej fabrykacji. Okazało się np., że fir­
ma. amerykańska "Electric Boat Co." 
pO~lada tajnę umowę z angielskim 
.,Vlckers-Armstrong", która dzieli po­
między te towarzystwa zapotrzebowa-
nie całe~o świata na działa łodzie pod-
wodne i samoloty. ' 

Nieoficjalnym kierownikiem całego 
międzynarodowego handlu bronię jest 
sir Basił Zacharew, Żyd lewantyński, 
książę hiszpański, posiadają.cy ordery 
prawie wszystkich państw europej­
skich, Iiczęcy obecnie 82 lata, jeden z 
na.ibogatszych ludzi świata. Ożeniony 
jest z kuzynkę b. króla Alfonsa. utrzy­
muje ścisły kontakt z kołami arysto­
kracji angielRkiej, 

Podkomisja Ligi Narodów praco-

ł 

wała w 1933 r. nad zagadnieniem tego 
handlu. Polacy, Hiszpanie i Duńczycy 
nalegali na zniesienie prywatnej pro­
dukcji, oAPodsycającej fałszywemi refe­
ratami wyścig zbrojeń, ale mocarstwa, 
mają.ce wielki przemysł, nie zgodziły 
się z tem żądaniem. dowodzęc. że zmia­
na pociągnęłaby za sobę dezorjentację 
rynku roboczego, że wystarczy kon­
trola państwowa w razie wojny itp, 
Jedynym. jak się zdaje, wynikiem real-

Kilonja jest głównym portem wojennym R ~eszy. Po powrocie z ma.newr6w zna idu ja, 
się tam obecnie wszystl,ie o,,\'(:t~, wojennt" Kiemiec. Na zdjęciu. zrobionem z pokładu 
okrętu "Schleswig - Holetein" widać krążowniki "DeuŁcchland", "Konigsberg" 1 

"Leipzig". 

Z "handlarzami śmierci" s~otyk.a­
łem się niejednokrotnie w okreSIe swe­
go urzędowania w ministerstwie. M~l­
dowali się u mnie wytwo~ni panOWIe! 
eleganckie damy, proponuJęc sprzedaz 
uzbrojenia. a propozycje te miały stale 
posmak wętpliwy: zdawało się, że ocie­
rały się o sprawy szpiegowskie; koń­
czyły się zatem zawsze przekazaniem 
interesantów uwadze żandarmerji. 

Zagadnienie handlu bronią. istnieje 
wciąż pod hasłem - sprzedać komu­
kolwiek za cenę najwyższą., przecie 
"pieniądz nie cuchnie", Zasada ta bę­
dzie napewno w przyszłości stosowana 
jeszcze szerzej. Olbrzymi rozwój broni 
technicznych, połączony z możliwością. 
długiej "całkowitej" wojny, wywoła 
tak olbrzymie zapotrzebowanie mate­
rjału wojennego, że nie podoła mu naj­
silniejszy przemysł. produkują.cy w ra­
mach zapotrzebowania pokojowego. 

Musi być zatem zmontowany jeszcze 
w okresie pokoju aparat. obliczony na 
produkcję, podwyższajęcą wielokrot­
nie potrr.eby normalne Kosztowna ta 
instalacja wymaga jednak odp,owied­
niej opłaty przez rząd w okreSIe bez­
rucbu, o ile nie będzie wykonywała 
zamówie11 zagranicznych. które czę­
ściowo przynaimniej odciążaję ciężar 
finan~owy państwa. będą zatem zaw­
sze iawnie lub tajnie popierane przez 
rządy przy każdej okazji. • 

Czytaliśmy, że dostawy mater]ału 
wojennego do Abisynji zostały wstrzy­
mane przez wszystkie państwa euro­
pejskie. Najdłużei ociągała się Belgj~, 
posiadająca pierwszorzędnę fabrykaCję 
broni oraz amunicji i nadmiernie roz­
winięty przemysł metalurgiczny, sprze­
dajac Włochom i Negusowi ogromne 
part je broni i amunicji. Ostatecznie 

. jednak r7:'ln belgiiski wydał pod naci­
skiem innych mocarstw zakaz - być 
moi e prowizoryczny. . 

Bądźmy jennal< pewni. że nie za­
brl'lknie Abisyńczykom amunicji, jeśli 
bęrlą mieli czem -pładć, Istnieje wy­
!!'odna droga przez E~ipt dla angiel­
skie!!o przemysłu wojennego, a innym 
handlarzom zakaz wywozu przedłuży 
najwyżej marszrutę. 

Stwierdzono również istnienie kar­
te~u ~iędzynarodowego, który reguluje 
wIelkIe zamówienia wojenne między 
stowarzyszonem\. wymienia tajemnice 
państw poszczególnych, zdradża tajne 
plany i. ~rnalazki. Sprawa przeszła " 
do komIsJI sen. Nye, zajmują.cej się 
handlem bro~i, ~dzie został przyjęty 

r c y cudze" a wy v 
projekt ogramczaJl'!cy zyski do 6 proc" 
z którego połowę pobiera skarb pań­
stwa. Przemysł ten ma pracować pod 
kontrolą pań~twa i zostanie w razie 
wojny zmobilizowany. 

Kaf.oiik musi się ptlwstrzymać od głosowanIa na wrogów Kościoła 

Prezydent Roosevelt miał projekt 
zaaprobować. Zabezpiecza on natural­
nie interesy finansowe państwa. ale nie 
kładzie żadnej tamy sprzedaży zagra­
nicznej, a przed dwoma laty zostało 
ujawnione, że fabryki amerykańskie 
sprzedały dużo partyj amunicji Japo­
nji, z którę w tym czasie wyOlkł po­
ważny zatarg, grożą.cy nawet zbrojnem 

Konserwatyści byli zawsze najbar­
dziej oportunistycznym żywiolem w 
Polsce Dość przypomnieć jako przy­
kład. że za czasów zaborczych konser­
watyści uprawiali trójlojalizm: u nas 
prusofilstwo, w Galicji - austrofil­
stwo. a w zaborze 1'0 yjskim - moska­
lofilstno Obecnie konserwatyści przy­
czepili się do pańskiej klamki .. sana­
cji" i ~odzą. pOlity~e .. sanacyjną" zna­
k<>micie ze swojem .,::iumieniem katolic-
kiem"_ . 

mu na ustach dla ag-itacii wyborczej, 
a w g-lebokiem zrozumit:;niu doktryny 
Kościoła. każdv z katolików. 'ldaniem 
mo.iem, winien pójść do urny wybor­
czej i obowiazek swój spełnić." 

Na tę - "nowę", wstrętnie oportu­
n istyczną. .. i n terpretację" .. doktryny 
Kościoła" odpowiada, jedno z pism ka­
tolickich, w artykule pod tytułem "Su­
mienie katolickie a wybory", co nastę­
puje: 

starciem. Kaznodzieja tak pojętego .,katoli- .,Katolik opozycjonista mógłby po-
W Anglji dyskutowała nad tem za- cyzmu" p. Józef Wielowieyski zwalcza wiedzieć p, Wielowieyskiemu, że i 

gadnieniem izba gmin. Wysunięto żę- w "Czasie" bierność katolików w akcji bierne zachowanie się wobec akcji po­
danie zlikwidowania prywatnego han- wyborczej. Głosi. że katolik winien litycznej, w danym wypadku wobec 
dlu bronię, jako niemoralnego, lub wy- zwalczać zło nietylko w sobie. ale i wo- wyborów parlamentarnych. może być 
znaczenia śledztwa dla wykrycia po- kolo siebie (oczywiście _ dodajmy - czynem pozytywnym. Ale wcale nie z 
dejrzanych praktyk niektórych kon- tylko nie w .• sanacji"!). Należy nie za- tego opozycyjnego punktu widzenia 
ce.rnów broni w W. Brytanji. Odpo- pominać _ powiada _. że katechizm musimy zaprotestować przeciwko wy­
wiedział min. Simon, oświadczając, że nasz zna tak zw. grzechy .. cudz-e". P. wodom publicysty .. Czasu". 
Anglja wygrała ,,,,'ojnę dzięki pomocy Wielowieyski tak rozumuje: "Sądzi on. iż zasada: "z dwojga 
prywatnej fabrykacji broni, że do- żłego winniśmy zawsze wybierać 
świ~dczenie przemawia właśnie za u- "Może ml kto' powiedzieć, że przy mniejsze", da się zastosować i \V sto-
trzymaniem tych fabryk, które uzupeł- dzisiejszej ustawie wyborcze i. poszcze- sunku wyborcy-katolika do listy. na 
niają. produkcję rządowę, a na wypa- gólny obywatel kraju może być posta- której .. niema ani jednego takiego na­
dek nowej zawieruchy potrafią przejść wiony w tei sytua.cji. że na liście. z któ- zwiska, któreby jego sumieniu katolic­
niezwłocznie do maksymalnej produk- rej dozwolonem jest wybierać, niema kiemu dogadzało". I w tym wypadku 
cji wojennej ,Zresztą komisja genew- ani jednego takiego nazwiska. któreby uważa on abstynencję za niedozwolo­
ska odroczyła. na czas nieokreŚlony jego sumieniu katolickiemu do.gadza- ną, doradza glosować, prawdopodobnie 
termin zlikwidowania pry,vatnych fa- lo. l w tym wypactiku abstynencja wybierając. który z kandydatów jest 
bryk broni. wydaje się, mojem zdaniem, niedozwo- mniej szkodliwy dla Kościoła i wiary 

W wyniku dyskusji wniosek upadł, loną. I tu Kościół daje nam wyraźną katolickiej, 
Motywy "natury poufnej" tłumaczy z wskazówkę, że z dwojga złego winni- "Otóż rozumowanie 'P. Wielowiey-
pewnem prawdopodobieI1stwem "Dany śmy zawsze wybierać zło mniejsze. skiego jest najzupełniej błędne i nie-
Herald", podają.c, że wśród udziałow-
ców angiell'kipgo przemysłu wojenne- ,.W tei poufnej, skupionej rozmo- zgodne z nauką Kościoła. Katolik wi-
go był w 1914 r. szereg lordów i trzech wie ze swem własne m sumieniem cby- nien zawsze wybierać dobro. Zasada 
biskupów. Wątpić należy, by się oni ba każdy katolik myślacy, będzie mu- zaś wybierania zła najmniejszego ma 
wyzbYli tak dobrych udziałów po siał dojść do tych samych konkluzyj, zastosowanie jedynie wtedy, gdy ezlo­
wojnie. do których i ia dochodzę. że nam ka- wiek znajduje się w działaniach 

We Francji istnieje od r. 1913 "So- tolikom do wyborów nietylko iść trze- swych pod przymusem, gdy nie może 
ciete des Torpilles". 51 proc. należy do ba. ale że winniśmy w nich brać jak wybrać dobra. 
an1ielskiego Vickersa. W zarz~dzie naiczynniejszy udział, na.turalnie iako "Podobne warunki w akcJi wybor­
znajdował się słynny Basil Zacharew, oojedyńcze iedostki Niema i nie b€'- czej nie zachodzę. Przymus głosowa­
angielski amba~ador Whitehead. córka dlzie c~.yba w żad.nvm wypadk~ ~akiej nia na listę kandydatów niekatolików 
ks. Bismarcka... Zadaniem fabryki sytuaCJI, w które1 zasada mmC1SZego nie istnieje. Nie mOl:t'l'}.C więc oddać 
było zwalczanie niemieckich łoiJzi pod- zła ni~ miałaby dla nas swego zasto- głosu na nieprzyjaciół I{ościoła. kato­
wodnych. Te same miny topiły a.nliel" ł sowaOl&. I lik nie ma obowiązku wybierać, który 
skie okręty w Darda.nelach. ..Nie ze amnaa,rem w!~ katoUeyz- z nłeh jest wrogiem mniejszym. Może 

i powinien nie oddawać swep;o głosu 
żadnemu z nich, by właśnie nie uczest­
niczyć w "grzechach cudzych", Taka, 
a nie inna jest doktryna k,atolicka i nic 
na to poradzić nie można," 

Nowy wicekról Indji 

L o n d y n. (Tei. wł.) :\farkiz Lin­
lithgow został miano'Y<lI1.\' wicekrólem 
Indyj na mi<'jsce IOl'da \Villing.\OIH\. 
którego termin służby ul)lywa \\' 
kwietniu. 

Lord Lin1ithgow bYł przewodniczą­
cym połąclonycb komisyj parlamentu. 
angIelskiego, stworzonych do opraco­
wania konstytucji hmduskiej. Nowy 
wicekról jest uważany za jednego z 
najlepszych znawców stosunków w 
Indjach i dzięki temu posiada nieod­
zowne doświadczenie, ażeby nowo­
uchwalonę konstytucję jak naj leriej 
przystosować do miejscowy.ch warun­
kó"" 
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42) 
- Zgoda. Plan twój wyborny. KIe­

dy masz zamiar wykonać go? 
- Nie wiem jeszcze. Muszę naprzód 

wiedzieć, w którym dniu księtę będzie 
jadł w mieście. 

- O tem łatwo się dowiedzieć. 
- Powtóre muszę upatrzyć stosow-

ną chwilę, w której panna będzie mo­
gła wsiąBć do powozu. 

- Upł'zedzisz ją.. 
- Kiedy panna nie chce jechać sa-

ma? 
- A z kim? 
- Pragnie zabrać z sobą przyjaciół-

kę, biedną obłąkanę.. która mieszka w 
pałacu, i którą również radaby uwol­
nić z pod okrutnej opieki księcia. 

- Powinna myśleć tylko o sobie -
zawołał Żabin. 

- Dlaczego? Pozwól jej czynić, jak 
sama. chee, mój sierżancie. Wykonanie 
dobrego czynu, zawszo przynosi nam 
szczęście. 

- Oby cię B6g wYsłuchał! 
- Teraz brakuje tylko jednej rze-

c?:y, oto mIejsca, do jakiego mamy u­
dać się. 

- Trzeba Si" udać do pałacu. 
- Tylko nie bardzo się panowie 

słaniajcie. Może to wzbudzić podejrze­
nie. 

- Nie obawiaj się, zachowamy się 
rozsądnie. 

Aleksy chciał się oddalić, nie miał 
już nic do powiedzenia.. 

Daniel go zatrzymał. 
Zamierzał wysłać list do Renaty. 
Napisał go szybko na stoliku w ka.-

wiarni. 
Zalecał narzeczonej, ~eby nie traci­

ła nadziei, ponieważ czuwa nad 
nią: 

,.Mógłbym zażę.dat twego uwolnit'­
Dla, donosząc o wszystklem policji, ale 
v· lem, że rozgłos, jakiby powstał z roz­
powszechnienia wieści, w które wmie­
szaneby by)o twoje imię, sprawiłby ci 
boleść, zresztą. książę łatwo potrafi cię 
ukryć przed oczami policji." 

Aleksy rozstał się ze swoimi przyja.­
ciółmi, aby się udać do pana. 

Nazajutrz w tern samem miejscu 
DanIel otrzymał drugi list od Renaty. 
w którym donosi, że opuści pałac księ­
cia tylko pod dwoma. warunkami: 

,,1) gdy otrzyma. pewność, że jej oj­
ciec nie znajduje się w Brucourt; 

.,2) gdy razem z sobą zabierze nie-­
szczęśliwą obłąkaną, także ofiarę mśd­
wooci księcia. 

Nakoniec ~~dała, aby Lisbeta cze­
kała. na nią w Pa.ryżu. żeby nie była 
samą. skoro zna.jdzie się na wolności. 

Daniel wcale nie myślał o rozważa.­
niu podanych warunków, a postano­
wił wykonać je bezwzględnie. 

W trzy dni potem dał znać Renacie, 
że LisbeŁa już jest w Paryżu, w hotelu 
Brucourt., got()wa na. przyjęcie swojej 
pa.ni wraz z jej nieszczęŚliwą towa.­
rzyszką i że baron udał się do Hawru, 
skąd ma zamiar wylądować w pierw­
szem mieście na brzegach Anglji, na­
stępnIe odjechać do Amerlrki. 

\\rszystko zatem było wykonane 
i przygotowane, czego żądała Renata. 

Czekała już tylko sposobności do u­
cieczki. 

Aleksy mógł lada chwila wejść do 
jej pokOju, z pomyślną wieścią. 

Oczekiwała obecnie uwolnienła, 
które mogło przynieść ważny przełom 
w jej życiu. 

Od miesię.ca pozostawała. już w wi~ 
zieniu, mim1> to jednak wola jej nie 0-
słabła, a nawet ostatnie dni tak ją u­
czyni1y wierzącą i pewną przyszło§ci, 
że nie wątpiła. iż uda się j~j uprowa­
dzić panią Zofję i że ksiQ.Żę uwolni ją 
na. jakiś czas od swoich nieznośnych 
wizyt. 

Od czasu widzenia się z baronem 
Broucourt Be.'1leben odwiedził ją do­
piero dwa razy. 

Widzieliśmy w ciągu niniejszej po.­
wieści, że Besleben odgrywał swoją r0-
lę z zimnem wyrachowaniem, można 
powiedzieć ze zbrodniczą obojętnościę.. 

Bo istotl1ie czelnościl;l. zuchwal­
stwem nieprakŁykowanem wypadłoby 
nazwać jego pl'ojel{ty i plany już wy­
konane i mające się wykonać. 

Uprowadzić młodę. dziewicę, wy­
rwać ją z łona rodziny, z pośród przy­
jaciół, trzymać ją i więzić do czasu, 
dopóki się nie złamie jej oporu i sil­
nej woli, wszystko to SI) rzeczy na 
pierwszy rzut oka nłezwyczajne, któ­
n'ch przyszły małż1>nek. filę chwycił. 
ale zdarzało się czasami, .. i t.rybuuu· 
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ły sedzlły Jtli nieraz podobne zbrodnie •• mogę unł1tną6 paitskłeh spo}rzeil. a 
w których odgrywają rolę siła brutal- • tem mniej pańskiej osoby. 
na, intryga. i zuchwałość. Wyrazy te mocno go zastanowiły. 

Uprowadził Renatę, przekonany. te Renata nie mówiła tak nigdy. 
baron Brucourt nie uezyni ani Jednego - Jak mam tłumaczyć lobie te 
kroku, aby ję. uwolnić. słowa? 

Związawszy ręce ojcu, postanowił - Jako akt pokory i uległoścI. 
dziatać przemocą na córkę. Mówl~e tak, Renata. oblała się ze 

Zamykając ją w swoim hotelu, po- wstydu zywy~ .ru~leńcem. 
śród ludnego, rUChliwego Paryża, nie Rola ta hanblł~ JQ.. 
dba! wcale i nie obawiał się poszuki- Ale trzeba UŚpIĆ smoka. 
wań, a tem mniej jeszcze wdania się Za tę cenę mogła pozyskać wolność. 
policji. Chciała, aby ksi!lżę wyszedł od . niej 

Bo i rzeczywiście, kt6żby domyśltł przekonany, że zrobił .wrażenie i jest 
się, że pochwycona córka zamożnego gotowę. wypełnić j~go zyczenia.. 
człowieka, znajduje się pod okiem - Akt u}eglośc.11 - za.wołał ksiątę· 
sprawiedliwości ukryta, zatrzymana I to pani mI mÓWISZ, pam tak dumna. 
bezkarnie. pani tak uparta, skutkiem czego do-

Besleben postanowił, cokolwłekbę.dt prowadz,uaś mię do czynu, niezgadza-
nastąpi, dopiq,t zamierzonego celu. jącego SIę z postępowaniem dobrze wy-

Ta młoda dziewczyna opierała. mu chowanego człowleka'1 A więc powiedz 
się cały miesiąc mi pani, dla czego dziś znajduję panią 

Tego było za.' wiele. w innem usposobieniu, łagodną, po-
Zużywszy nadaremnie brutalną st. korną j ule.głę.? 

łę i gwałtowność, zniżył się do podstę- - WidZIałam mego ojca przed kU· 
pu, do łagodności i słodyczy. koma dniami. 

Chwila stosowna nadeszła. BesIe- - Więc to on panię. tak uS'P?sobł~' 
ben był przekonany, że Renata, po 00- - Przynajmnfe~ ~oprowadzlł mIę 
wiedzinach ojca, po rozmowie z nim, do stanu pogodzema SU" ~ lose~. 
kiedy przekona się, że nie może liczyć - A. zatem zgadzasz SIę paD! na po-
ani na jego pomoc ani na obronę, zgo- ślubieme mię? 
dzi się na wszystko ulegnie . Renata z. początku nie udzieliła 

. ,. zadnej odpOWIedzi. 
'Yld~fał ję. d~a. razy i postępował Blyskawica zajaśniała w jej oczach. 

z Wle-lkIem umIarkowaniem, z na~- Potem dodała: 
zwyczajną gr~eczności,. PostanOWIł _ Czy panu tak pilno usłyszoo ma-
później !"cale Jej się m.e pokazywać, je stanowcze słowo? 
są.dzę.c, ze w umyśle dZIeWCzyny sto- _ Pomyśl pani, jak bolesne jest tak 
~zona walka, .przejmle ją trwogą. o lo!! długie oczekiwanie. 
l P!zyszłość OJe&, ze miło.M do ?jca na- _ Nie zgodzisz się więc pan na. da-
kaze jej działać jako ofierze: ~e m:usi nie mi kilku dni namysłu? 
poświęcić się dla swego r~dzlc~ela: Książę nie posiadał się z radoścI. 

. Przez ośm dni zrzekł SIę jej wldze- Czyliż podobnego żą.dania nie można 
ma.. . uważać już jako przyzwolenia? 

W t~~ wł~ie czasIe Renata zda- _ Widocznie _ pomyślał w duchu 
łała zbhzyć SIę do obłąkanej i praco- _ wizyta ojca wywarła stanowczy 
wała ~raz z Aleksym nad planem u- wpływ na córkę. • 
ciecz~l . I gdy pożerał oczami tę śliczną, po-

KSIęciu Jut !lie chCIało się dalej wabną, zachwycającą postać, krew ki-
czeka.ć, był ~uzony. . piała w jego żyłach. 

W:Idzl}C, ze .Re!lat~ wcale me przy- Pod wpływem nadmiaru namiętno-
wołu~e ~o ?O SiebIe, ze. sku~kiem pozo- śei, zawołał: 
staw~ema Jej w spokOjU WIdocznie są.- _ Czekać I Ciągle czek.aćl Ponieważ 
d~i, ze.f0 pok0!lał~ uporem, p~stano- zgadzasz się pani na uczynienie mię 
WIł pÓJ~ć ~o nIej Jeszcze r~, Jeszcze szczęśliwym, po cóż mam odwlekać tę 
raz Ją 1;lr~lć, a następ?ie . uzyć ~rz~- rado~nlJ. chwilę? 
musu, Jeśh d?br.owolme t:ue zgOdZI SIę _ Dla czego? - rzekła przerażona 
na zadowol~m~ Je~o ChęCI. . Renata. 

Chc!ał oz~mć SIę jak najprę.dz~J. Ale wnet powstrzymała siQ. 
Myhłb~ SIę te~, ktoby SądZIł, z~ w Mogła była zdradzie się. 

t~ pośpIechu me odgrywała waznej Chcąc zatem raz skończyć, posiłko-
roh miłoŚĆ. • ; wała się kłamstwem. 

Besleben pozę.dał Renaty, której o- _ Potrzebuję namysłu, abym mo-
becność pod jego dachem, doprowadza.- gła.· oddać się panu dobrowolnie, bez 
ła go do. sza!eńst~va.. .. . żalu. 

W tej mIłOŚCI lezał Jeszcze l inny Besleben nie spodziewał siQ podob-
powód.. . nego rozwiązania. 

Majątek Jes:o bYł .zachwl!lny. . Przechodziło to jego nadzieje. 
Chodziły w~eści, ze grOZIła. mu rui- Jak wszyscy ludzie śmIertelni, ule-

na - dalej, ze wszystkl~. Jego bo.. gaję.cy nieszczęśliwej dumie i zarozu­
gactwa .wypływały z Ja:adzleZy. miałości, nie przypuszczał, aby Renata 

Z WIelką trudn~śclę. utrzymywał chciała go oszukać. 
dom na. dawnej stOPI~.. • Nawet przez myśl mu to nie prze-

Wierzyciele zac~ęh J~Z szczerzyc! zę- szło. 
by ł małzeństwo Jedyme. mogłoby go Pojmował on tylko jedną rzecz, ze 
WYbawić, naprzód. zbogacaJ~, a. potem Renata uległa swemu losowi, ponlewaZ 
łę.cząc .go . z famiIJIJ.. znakomItą.. on wyższym był od jej woli i że tem 

Otóz jednego dma, .ok?ło godziny poddaniem się chciała sobie na przy-
pię.tej zameldowa~o 1tSH~CIa.. szłoM zapewnić szczę'ście. 

- Sę.dzi~a~, ze przed UCIeczką Zwyciężony zosta.ł zatem jej łagod-
wcale go juz me zobaczę - pomYŚlała nością.. 
Renata. _ Uwabm jut panią, jako moję. 

K!lzała go proste!. żonę - rzekł. To co Słyszałem z twoich 
PIe~szy r~z dopłero wchO<1zn, po- ust, uważam jako wyrażoną wolę. Nie 

przednl(~ zaWIadomiwszy o &wojem pozostaje mi zatem nie innego, jak 
przybYCIu. czekać na chwilę, w której oznaczysz 

• - C? m~ znaezyć ta. grzeez~oś~, po termin naszego małżeństwa.. Przyjdę 
dZIesięclodmowej nieobecnOŚCI - za- po odpowiedź za dwa dni, a następnie, 
pyta.ła siebie Renata. skoro ją otrzymam, napiszę do twoje­

. Był~ niedowierzającę.. przerażoną go ojca, aby mi nadesłał pozwolenie. 
i Jak SIę okazało, miała zupełną w Twarz księcia jaśniała nIezrówna-
tym 'Yz~lędzie słuszność. nę.. nieopisaną. radością; ezytałe§ na 

KSląZę wszedł i zbliżył siQ z u~mie- niej chciwość i na!I'i('tność. 
chem ~a ustach, pachnący i strojny. Sącizlł, że dość mu wyrzec jedno 

Mozna było domyśleć się, że r.anim słowo, aby się wszystko ojbyło w jed­
!u przyszedł, starał się uczynić ez3.1'U- nej chwili, wyszedł więc, nie nie m6-
.lę.cym. wląc. 

Renata. tebra.ła siły 1 ctekala. od- - Za dwa dni tedy nale!y c~ po-
ważnie. stanowić I - s'7.epnęła Renata. 

Uwolnienie zbliżało się, nie chciała I Przesi('dzinła samotna w pokoju aż 
więc obrazić i rozdrażnić księcia. do godziny ósmej. 

Pojęła doskonale, że należało ode- l{j('dy wszedł Aleksy, rzuciła się ku 
grać zręcznie komedję, wstrętną dla niemu. 
jej prawego, uczciwego charakteru. - Jutro muszę opUŚCić ten dom -

- Nie oczekiwała mię zapewne l.awołała. Jutro. czy słyszysz? 
piękna Renata - rzekł słodko książę. - Przyszedłem pani oznaJmić, b. 

- Oczekuję pana codzienniel - od- wyjeżdżamy dzisiaj wiec70rem. 
powiedziała. bez gniewu, silę.c się r6w- Wszystko gotowe - odpowiedział Ale-
nież na. łagodnoŚĆ. ltsy. 

- Czy pTagnęłaś miQ pani widzieć! 
- Zostając w 1ll0L:y pailskiei, nie (Cią.,~ dalszy nastą.pi). 

C".S~ . 1 
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96 urodziny 
Johna D. Rockefellera 

John D. Rockefeller, najbogatszy czł<>­
wiek na śwleoie, roz,począł 97 rok tycia. 
Stary miljarder, który już od dziesj~ciu 
I~t nie zajmuje się interesami sw-e·go ol­
bTzymiego przedbiębjol'Btwa, oświadczył 
przy tej sposobnośoi reporterom, te ma j&­
szoze jeden jedyny cel w tyciu; chce mia,.. 
nowłc~ e osi~nąć setny rok i być tem sa.­
mem pierwszym milja.rderem, który docze­
kał się iście patrjarchalnego wieku. 

I zdaje się. te Rockefeller osiągnie ten 
niebywały rekord, bo prowa.d.zi on w sw&­
im pajacu w Lakehurst (New Jersey) nad­
zwyczaj regularne tyda. Od czterdziestu 
lat pożywiem.1e jeg<> składa się tylko z jai, 
mleka i jarzyn. Czł><Ywiek ten nigdy nie 
wypił ant jednej kr()pU alkoholu. nie zna. 
smaku tytoniu, nie był nigdy w teatrze 
lub w kinie. i od dziesięciu la.t nie C'lytuje 
gazet. Jego jedyna, roz·rywka, Jest obeonie 
oodzienna d wugod.zinna przechadzka. 

Krezus amerykański U1słutył sobie do­
brze na spoczynek, bo od 15 do 85 roku ty­
cia pracował bezustannie. Przez siedem· 
dz.iesiąt lat Rockefeller s'przedawa.ł oof~ i 
nic I.nnego, lecz na tam polu wyka.zal 
prawd'ziwv genjtlS'L.. 

W ostatnich cz.asach Roe.kefeller, który 
był jut tak bogatym, te nie uwatal 'Za sto­
sowne za.rahia.ć dalej pieńiędzy, zacza,ł 
myśleć nad tern., w jaki sposób mógłby 
wydawa.ć część swojej furtuny. Nłe J?O&ia.­
daja,c prz'-jaciól. nie gra.jąc w karty i bę­
dąc nieprzyjacielem a;wierza,t. miljarder 
posta.nowił subwencjonować reko.nstruk· 
cję etn.ryoo &rcydzieł sztuki na ca..lym 
świecie. W ten sposób król nafty dal 20 
miljonów na restaur'lwani-e 28.mka wer, 
lSalsklego, 50 milj<mów na uzupełnienie 
zbiorów .,Brlblsh Museum", zakuJloił zbiór 
Rembra.n"t'ów dla. swojej oj.c .. yzny itd. 
itd. Razem w przecia,gu ostatnich pięciu 
lat RockelIer wydał na te cele około 7'JO 
milj1>nów dolarów. Lecz poniewa.t osobi­
ście nie lnteresował Mę s~tuke.. nudził si., 
okropnie; jedyna, jego roZll'ywka, była gra 
w golfa i w tym celu za.anga.towal mietna 
amerykańskle}to Smith8o.n.a., któremu pl'a­
cil 120.000 dolarów rocznie ta to, te gral 
z nim oocIziennie przez dwie god24ny. 

Od kUku miesięcy j~lllak; Rockerfellel!' 
jest Jut za słabym, by grać eodz.i en nie. 
Więc pielęg,nuje się tylk~ by dotyć EHltmc­
go roku. W 98 rocznicę swych urodzJn, 
stary mAJ,tarder mrobł swoje oet&tnie pie­
niądze - p.ię6 miljonów dola.rÓw. Tyle b0-
wIem wy1ł<1e1 premJa, którą towarzystwo 
ubezpieczeń musia.ło mu wypłacić. R<>cke­
fener, 'który od dwud'lliestu lat nie MQ 
przy soble t.a.dnych pieniędozy, spogląda.ł z 
ciekawością na Olbrzymia, paczkę ba.nkno­
tów, letąca, pne djego l5ekrlrtarzem I nekł 
w końou: lołtnson, pokat mi pan bilet stu­
dolarowy, bo chial'bym widzieć, jaik te.rat. 
niejsze pieniądze wyglądaja,"; - 8. po 
chwiJI dodaJ. uśmiechając 6lfJ: ,.Nie ła.dG.e, 
ale d<>hre" ••• 

Czy nIedźwiedzie 
popełniają samobóJstwo? 
PośTód myśllwych Szwecji, obeznanyeti 

ze zwyczajami nledhviedzi, panuje przeko. 
na.nle, te niedźwiedź zraniony tak ciętkD, 
U; nie m<>te ratować sI., ucieczk", popełnta 
rsO!ej samobójstwo, a nie odda się w ręce 
swego prześladowcy. 

OgÓ'lnem jest mniemanie, te niedźwIe.­
dzie p<>pełniaj" samobójstwo przez utopi&­
nie się, 00 Zdaja, się potwierd.28.ć opowia.­
dania licznych myśliwych, kt6.rzy tropląe 
zr8il1looe zwi~zę, zgubili ślad Jego nad 
wod". Zna.ny myśliwy Jemtlandji OpOWIa.­
da o wypadkU, w k16rym zraniony cfętko 
nied:hviedi, tropiony przez dwóch myśl!· 
wych, przepadł w miejscu, g~ie nie było 
Inneg<> wyjścia. prócz jeziora górskiego, w 
którem wolał znaIeźć śmier6 nU zginąć JI 
rąk myśUwych. 

Rad.iofoniczne wezwanie 
ratu le życie ludzkie 

w tych dniach, w czasie zwykłej traM· 
misji muzycznej w radjostacjl bruksel­
skiej, przerWM10 nag'le koncert 1 ku wiel­
kiemu tdziwieniu radjosłuchaczy uslysza. 
no glos zapowiadacza, który donosił. te pe­
wien człowiek, ukłuty przez trującego wę­
ta, znajd'Ował się w śmierteln"m niebezpte. 
czeiistwie. jeżeli sil) nie zna idzie natyeh­
miast surowicy - odtrutki. Wezwanie po­
wtarzano 00 pięć minut. at d<> chwili. !<'dy 
DO ~od'Zinie, dowied:r.iano się drogą radJo­
fonieZJl", że surowicę dostarczon'O i umie­
raje,ceflo urrutowano ... 

Cbodził<> Q pewnego Mal'okańczyka., usY­
piacza. węty. kt6ry w Jednym z lIcznycll 
Nlwilon6w wystawy międzynarodowej w 
Brukseli. pOkazywał swą sztukę p1'zy 0(1-
!!łosie ogtumaia.cych bębnów i pi~:r.czal(\k, 
wśród pół turina wężów grzechot.ników. 

Jeden z gadów, mniej uśpiony od tn· 
nych, szybkim ruchem !"Zucił ei~ na ramię 
l\~aTokańczyka I nkłul go do krwi. :r.a8ZCZe. 
mając mu straszliwv jad tru ie,cy. W szpi­
ta:1u, dokąd przewiezio'Il<> MarokańczYka 
nie posiadano surowicy przeciw zafruct~ 
sn'Ilechotników I dlat<lgo przywołano do po_ 
mocy. staefę :adiofonl~l\, dzię1d której w 
1{rótklm ezat;le dosta-rczo·no z Anwer~y 0.0 

ruk5eU niezbędne lekarstwo. S: F. 



7 s i e r p n f a. 
, Notowaliśmv iuż kłopoty i kłopocf­

kl. które pOsiadają ugrupowania lewi­
cowe z niektórvmi działaczami na tle 
wyborów. Zdaje się, że sfery kierow­
nicze licza się z kilkoma w'voadkami 
niesubordynacji partyjnej. z czeJ;W wła­
dze stronnictwa bWa musiały wyciąg­
nąć konsekwencje 

Ale oprócz tego wchodzi w grę i io­
na trudnoś~. Oto OPOWiadają., że przy 
pOwoływaniach nominatów przez p. 
Prezydenta do Senatu mają być niekt~ 
rz}' wybitni działacze lewicowi także 
?O~ołani w skład Senatu Wymieniaja 
lUZ nawet nazwiska. M. i. są wspo­
minani sędziwy działacz "Wyzwole­
nia" Maksymil.ian Malinowski i jeden 
z zaloż~'eieli P. P. S. Leon Wasilewski. 
Znaleźlibv się w dużych trudnosciach. 
nie chcieliby odmówić. a z druJnej stro­
nv trudnobv było im zasiadać w Sega­
cie, do którego wybory ich part je boj­
kotowały. Co Więcej: uchwała ludow­
ców o bojkocie zapadła na kongresie. 
któremu przewodniczył POS. M. Mali­
nowski. a uchwała analogiczna P. P C! 

zapadła na posiedzeniu rad'v nacze 1 

parW. które i obradami kierował wt, lY 
p. Leon Wasilewski. 

* W rozmaitych kolach społecznych 
wyrażają wielkie zdziwienie. że w za­
targu z Gdańskiem nie słychać zupełnie 
głosu spOłeczeństwa pOlskiego. Nie 
można było przypuszczać, żeby sprawa 
telro konfliktu była atutem do Wystą­
pienia - t. zw. Komitetu Propagandy 
Czynu Polskieg(). który ostatni raz wy­
stapił z zorganizowaniem manifestacji 
na przyjazd z Genewy ministra Becka 
we wrześniu ub r. Ale m()żna był() są­
dzić. że okaże zainteresowanie dla tej 
kwestji - Związek Obrony Kresów 
Z>Ilchodnich. przechrzczony dziSiaj na 
Związek Zachodni. 

Ale jakoś eich() ... 

* Dochodzą. teraz wrażenia uczestni-
ków zjazdów krakowskich. Stwierdza­
ją· one. że pierwszeństwo wsz~dzie przy­
znawano gen. Rydzowi - Smigłemu, 
którego i tylko jego obrzucano mani­
festacyjnie okrzykami. W stosunku do 
premiera Sławka tych objawów sympa­
tli nie było można widzeć. Bardzo 
charakterystyczną przyjęto re rol.ucję, 
mianowicie wprowadzai(\cl\. weryfika­
cje w tym celu. by stwierdzić. km brał 
udział w bojach. a kto w kancelarjach. 
DIa wielu wybitnych osobistości taka 
weryfikacja może okazać sie przykra. 

Właściwie organizacja samych le­
".jonistów przeniosła sfe obecnie d() kół 
pułkowych. noszą.cych raczej eharakter 
towarzyski. -----

"WIELKIE" POLSKI" abo­
nament miesięczny kosztuje 
ąlko 35 grl kw.arłalny I zł. 
Adres D Poznań, św. Marcin 65. 

Numer 182 = ORĘDOWNIK, sobota, dnia tl) $ierpnis. 1935 - Strona 5' 

Jak witano powracającego 
z więzienia ks. pik. Wryczę 

Na plac przed kościołem wyległa cała paraf Ja, witając ze łzami w oczach swego uko­
chanego pasterza 

Ubiegła niedziela zapisana zostanie 
po wszystkie czasy w dziejach parafji 
Wiele (Pomorze). W dniu tym para­
fja witała bardzo uroczyście sweg() 
proboszcza, wracają..cego z dwumie­
sięcznego aresztu. 

Już na kilka dni przed przyjazdem 
przygotowywały się poszczególne wio­
ski parafji. aby jak najgodntej powitać 
drogiego swego duszpasterza. Samych 
girland do dekoracH kościoła uwito 
około 600 metrów, 

W niedzielę rano wioska przybrała 
wygląd świąteczny. UstaWIono pięć 
bram powitalnych. a z domów powie­
wały biało-żółte chorą.gwie. Około go­
dziny 9-tej ukazał się samochód w o­
toczeniu rowerzystów. Wysiadają.cego 
z samochodu powitał na początku wio­
ski imieniem zarzą.du kościelnego p. 
BruskI. Ks. prob. Wrycza wsiadł do 
powozu. pięknie przybranego różami. 
Młodzież narodowa, wyprzą.gnąwszy 
konie, sama, w liczbie 12-tu. cią.gnęła 
przez wioskę powóz przed plebanję. 0-

dezwaly się dzwony, a kapela powitała 
przYjeżdżającego hymnem wojaCkim. 

Lud, zalegający tłumami plac przed 
plebanją. i kościołem, obrzucał go 
kwiatami i witał okrzykami: "Niech 
żyje!" Przed plebanją. stały szeregi 
stowarzyszeń katolickich ze sztanda,. 
rami, a najpiękniejszy szpaler utwo­
rzyli kosynierzy (starsi obywatele z 
wioski Przy tarni) w liczbie M-ch. Ko­
mendant "Rycerzy Jezusa Euchary­
stycznego", p. Lewiński. zdał raport 
wysiadającemu z powozu ks. probo­
szczowi. 

W oczach wszystkich widać było 
łzy wzruszenia. W imieniu wszystkich 
stowarzyszeń żeńskich w parafji powi­
tała w serdecznych słowach ks. prob. 
i protektora p. Narlochówna. a w imie­
niu wszystkich stowarzyszeń męskich 
p. Machnlkowski. 

Po krótkim pobycie w plebanjt ks. 
proboszcz udał się do kościoła, gdzie 
odprawił sumę. 

Po nabożeństwie odbyła. się defila-

da wszystkich organizacyj katolickich. 
Na zakończenie przemówi! ks. prob. 
Wrycza, dziękując wszystkim serdecz­
nie za okazaną życzliwość. zaznacza,-

U kobleł 'tV cł,ł., I młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-.JÓzefa wzmacnia prawidł()­
wość funkcji żołądka i kiszek. 
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jąc. że okazano część nie jego osobie, 
ale kapłanowi katolickiemu. Wkońcu. 
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i w ten sposób zakoń­
czyła się uroczystość powitania ks. 
proboszcza w 'Vielu. 

Ofiara bestjalstwa 
i żydOWSkiego 

Lislv do legjonistów' 
Jak donosi warszawski "Robotnik"'j.,TreŚCi listu podal! nie mD­

podczas uroczystości legjonowych w ż e m y .. - dodaje .. Robotnik". 
Krakowie "r () z c h w y t Y w a n y b y ł List do legj()nistów wystosował 
l i s t g e n. W ł a d y s ł a \V 8. Ro j i ". również gen. broni Józef Haller. 

... 

Zvdowskie wybryki W Częstochowie 
Żyd~i .nt6w pobili dw6 ch lłupc6w - Polak61C 

C z ę sto c how a, 8. 8. - Ostatnio 
donosiliśmy o pobiciU kilku polskich 
kupców, W tem jednego narodowca 
przez Żydów-straganiarzy ze Sta.rego 
Rynku. 

Ponieważ liczba polskich kupców 
w ostatnim czasie raptownie wzrosła 
(handel na Starym Rynku ma charak­
ter chwilowy i wolno jest handlować 
bez patentu za małą dziennę. opłatą.) 
l dochodzi nawet do 50 procent ogółu, 
między Żydami, nie mogącymi znieść 
tak poważnej konkurencji, a kupcami 
polskimi dochodzi do ciągłych starć. 

W ub. piątek, t. j. w dzień targowy 
znów dilszło do pobiela Polaków przez 
Zydów. Napastnikami byli Zydzi P1n· 
kus i Prepelicki, pobitymi kupcy Józet 
Gradosz i Edward Słabosz. W chwili 
zatrzymania Żydów Pinkus trzymał 
jeszcze w ręce żelazny drążek, którym 
posługiwał się w czasie bójki. Wsku­
tek oświadczenia, robionego przez Ży­
dów na posterunku P, P., zatrzymano 
kupców-Polaków i ilskarżono o napaść, 

Gdy na posterunek zgłosił się krót­
ko potem świadek zajścia Zygmunt 
Ogrodniczek, członek S. N., Żydzi zło­
żyli na niego doniesienie o "wymyśla­
nie" na obecny rząd ... i o wymuszanie 
od Żydów pienfędiY na cele oragani­
zacyjne Str. Narodowego. 

P. Ogrodniczek został aresztowany. 
Wypuszczono go po 24 godzinach. 

ROZWiązywanie 
lóż masońskich w Rzeszy 

Foto Luzu r, So,.;noWłeo. 

SO!!l n owI e c, 8. 8. - Kamrowski 
Jan, ofiara napadu Żydów-nożownI­
ków czuje się lepiej. Poprawy w sta..­
nie zdrowia nie można jednak uwa.­
żać za trwałę.. 

Do Kamrowskiego, którY leży w 
szpitalu Ubezp. Społ . wczoraj nie do­
puszczono ani matki. ani szefa p. La,­

B e r Ił n. (PAT.) "Loże masońskie zara. 
StaryCh Prus", których śp. Gustaw Echa napadu na Kamrowskfego od­
Stresemann był członkiem, zostaną roz- bijają się szeregiem zajść antyżydow­
wiązane wobec niemożności pogodze- skJch w Sosnowcu. We wtorek w go­
nia ideologji masońskieJ z ideologjQ. dzinach nocnych na skwerku przy ul. 
~arodow~socjaJistyc~nQ.. Wielka 10- Piłsudskiego doszło do bójki między 
za sa.ksonska ~y D!-"ezl~ie i. w~~lka l~ża Żydami a Polakami. . 
"Ogmwo BraCI NIemIeckICh w Llp- Wł d l" b' 
sku również zostaną rozwią.zane. I' a ze po ICyJDe yv o aWle zajść, 

ZWIększyły posterunkI tak umunduro-
wanej policji, jak i tajnej. 

Dyrekcja i Biuro główne BYDGOSZCZ 
ul. Gdańska 55 Tel. 26-80 

fABRYKI: Byd2oszcz, Gniezno, Grodzisk, Chojnice, Tczew, SkaImierzyce, tuck. 
Reprezentacje i przedstawicielstwa 

we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 

Produkcja i eksport bekonów, przetworów mięsnych, 
szynek peklowanych i w pusz' ach, konserw i drobiu. 
Zakup i eksport jaj. Rafinerja smalcu~ 
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Sierpień 

g 
Kalendan rzym.·kaL 

Piątek: Romana I. I 
Sobota: Wa wrzyńca m .. 

Bogda.na w. 
Kalendan słowła6::kI 
Piątek: Borysa f Chleba. 
Sobota: Wawrzyńca. 

Bilard z grzybkiem 
Słońca: wschód 1,24. 

zachód 19,31. 

Nnwy pomysł hazardowej gry - Wszędzie czuć rękę żydowską 
PIĄrEK 

Dlugo<ść dnia 15,07. 
Księżyca: wschód 15,5:?; zachód 22,58. 

Faza: 5 dzi ell przed pełnio,. 

Adr. redakcji I adm. w Łodzi 
Telef. redakcji i adm. 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla intere­

sentówod 10-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiej.szej dyżurują apteki: lan­

kieJewicza, Sf,a.ry Rynek fi (żydowska) Glu­
chowskicgo. Xarutowicza 6. Hambur~a, 
Główna 50. Pawłowskiego, Piotrkowska 
307. Piotrowskiego, Pomorska 91. Steckla, 
Limanowskiego 37. 

Ł ó d ź, 8. 8. Ostatnio pięć przedsię­
biorstw żydowskich na terenie Łodzi 
zalewa formalnie rynek różnego typu 
bilardami automatycznemi, na których 
po wrzuceniu monety 20-groszowej 
można grać przez 10-12 minut. 

. Bilardy tego typu znajdują się wszę-
dzie; w mleczarniach, kawiarniach, 
piwiarniach, a nawet niejednokrotnie 
przy karuzelach na wolnem powietrzu. 
Nie można pominę,ć milczeniem faktu, 
iż przedsiębiorstwa żydowskie, przez 
sieć automatycznych bilardów wycię,­
gaję, tysiące złotych ·i to z zarobków 
robotnika i pracownika, przez co 
zmniejsza się i tak już wę,tpliwy dobro­
byt rodzin robotniczych. 

Niezależnie od tego takie' rozpo-

• 

wszechnie.nie bilardów automatycz­
nych powoduje niezdrowy pęd do ha­
zardowania. Ot, poprostu robotnik po 
pracy wstępuje z kolegami do piwiar­
ni, gdzie wrzucają 20 groszy i rozpo­
czynajQ. grę, poczQ.tkowo o kolejki wó­
dek czy piwa, później o mniejsze staw­
ki, które się stopmowo zwiększają. Wy­
nik jest taki, że na opłaty automatu 
poszła lwia część tygodniówki, resztę 
przeznaczono na libację i pr?-egranę, 
i w rezultacie robotnik, nieraz ojciec 
licznej rodziny, wraca do domu kom­
pletnie bez grosza. 

Na tem tle nierzadkie SI! wypadki 
nieporozumień rodzinnych. Tak np. 
na ul. Biegańskiego Pani Marja W. 
usiłowała pozbawić się życia po kłótni 

Pogotowie: Tel 102·90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

TEATRY LÓDZK I E Nawet podczas pogrzebu kombinują 
Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 9i) 

9 wiecz.: "Studenci". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "Bolero". 
Caslno - "Caran.ga". 
Corso - "Rodzina Rotózyldów" 
Capitol - "Dwie sieroty". 
Grand Kino - "Sz.częście na ulicy". 
Mimoza - "Siostl'a :\farta. jetit szpie· 

gif·m". 
Mewa - "Kajdany życia". 
Miraż - "Szturmowa brygada.'~ 
Ludowy - ".Książę Arkadji . 
Oświatowy - "Kędznicy". 

Ł ó d ź, 8. 8. - Sala Sendowska, Ży­
dówka zamieszkała przy placu Wolno­
ści 11 bawiła na letnisku w Wiśnio­
wej Górze i tam zachorowała. Choroba 
czyniła stałe i szybkie postępy i Sen­
dowska zmarła nieoczekiwanie. 

Rodzina postanowiła trupa prze­
wieźć do Łodzi, dla dokonania pogrze­
bu. Ponieważ uzyskanie od władz ze­
zwolenia na przewóz trupa trwa nieco 
dłużej, wynajęto od żydowskiego 
przedsiębiorcy l\Iordkowicza samochód, 
który nocą. przewiózł bez zezwolenia 
zwłoki zmarłej żydówki do Łodzi. 

Pl'zypadek zrządził, że poJicja spo­
strzegła te kombinacje żydowskie i w 
ostatniej chwili zatrzymano zwłoki 
do dyspozycji władz. 

Po sporządzeniu odnośnego proto­
kółu, samochód Mordkowicza zwolnio­
no. Charakterystyczne jest, że tego 
dnia, Mordkowicz został· wynajęty 
tymże samochodem do przejazdów za­
rządu miejskiego, choć nie brak jest 
w Łodzi samochodów chrześcijallskich 
i mimo, że nic przeprowadzono dezyn­
fekcji samochodu. 

Przedwiośnie - .. Jej wn;;okotić całuje". 
Rakieta - "Kwiaciarka z Prateru". 
Stylowy - "T3jemnica ma tej Shirley". 

NOTUJEMY iedoszli radni komunistyczni 
Piętnujemy! P. Tymowscy, zamieszkali 

przy ul. Nawrot ;')6 zaangoażowali szklarza 
Żyda do wprawiania "zyb w oknach swe­
go mieszkania. Czyż mało jP"t f'zklarzy -
chrześcijan? Wstyd! 

L ó d Ż, 8. 8. - Sąd okręgowy w Ło- leni owej, strajkU jedwabników i sezo­
dzi rozpoznawał sprawę 3D-letniego noców oraz innych, or~anizowa1i wie­
Józefa Ambroziaka i 28-letnie~o Mie- ce. na których nawoływali do ener­
czysława Przybyły, oskarżonych o giczniejszych wystąpień. 
działalno~ć komunistyczną·. W maju 1934 r. podczas wyborów 

Izrael mści się. W firmie w~glO'wej 
.,J(onsol'cjum" (PrzPjazd 32) pracował od 
lDU roku w charakterze t, zw. placowego 
p. Józef Tarkowski. P.onieważ p. Tarkow­
.. ki jest sympatykiem ruchu narodowego 
i wcale z tą, sympatją się nie kryje, nowo-

o zaangażowany dyrektor firmy, Żyd Hir­
~zun Henryk postanowił za wszelką cenę 
""Pozbyć się nienawiBinego mu z tego po­

wodu pracownjoka. W tym. celu obrywał 
mu systematycznie zarobki do tego stop­
nia, że z pensj<i 240 z!, jaką pohlerł daw­
niej, rost'ało zaledwie 120 zł. Jednocze-

W pażrlzierniku 1933 r. obaj wyżej do rady miejskiej, Ambroziak i Przy­
wymienieni pl'acując w fabryce firmy była figurowali na komunistycznej li­
Rozen i '\Viślicki, rozpocz~1i agitacJę. ście jednolitego frontu lllas pracują­
Namawiali robotnil,ów, by wybrali de- eych, jako kandydaCi na radnych. 
legatów rewolucyjnie nastrojonych, Po przeprowadzonych dochodze­
gdyż tylko tacy mogą skutecznie bro- nfaeh w październiku 1934 r. obu are­
njć praw robotnika. zorganiZ. owali na-I sztowano. Rozpravl"a na są.d21ie trwaJa. 
stępnie komitet fabryczny i korzysta- dwa dni, ze względu na znaczną. liczbę 
jąc z rożnych okazyj, jak np. rozru- świadków, . 
chów w Austrji, wydania u:::tawy sca-

śnie najróż,norod.n-i ej6zemi z.a.rz~dzenia.mi, 
mającemi na celu uniemoż,liwienie Tar-
kowskiemu pracy, stara się go zmusIć do 
porzucenia zajęcia. ZObaczymy, jak się to 
Skończy. 

Ukarany Wyzysk 
KRONIKA POLICYJNA 

Napaść uliczna. Xa ul. Zgierskiej Ma­
rjannę Wysocką ze Zgierza napadł jakiś 
osobnik, który oszołomi'ł ją uder.ze,niem 
pięści w twarz i wyrwał sa.kiewkę z 50 zł, 
poczem umk.ną!. Z_a zbiE'.głym rabusiem 
wszczęto posZ'ukiwania. Ck) 

Ciekawa ciekawość dorożkarza. W dniu 
,1;) kw'iet.nia tr. b. Jan Kajoda, zanl!ieszkały 
przy '!lI. Tusz~"[lskiej 20, zaba wiał się w to­
'V\a·rzYBtwie przyja.ciól i, p.rubrawszy miar­
k'ę w pidu wódki, upił .się d'O .niepl'Zytom­
:nośd. Koledzy ·weZ'wal~ d oro'Żkarza, któ­
rym, j.ak. później 6t,wierdzono, był Kazi­
m·ierz Sal'na, zamieszkały pl'Z)- ul. Obywa-

Ł ó ci Ź, 8. 8. - lnspektorat pracy w 
Łodzi, który prowadzi energiczna, waJ­
kę z fabrykantami i przenwsl()\\,cami 
żydowskimi. wyzyskującymi polskiego 
robotnika, rozpatrywał szel'C~ spraw 
karnych przeciwko niesumiennym ,vla­
ścicielom i kierownikom zakładów, 

'V wyniku rozpraw ukarani zosta­
li: Hendeles i Adler, tkalnia (Nawrot 
33 )za systematyczne obniżanie zarob­
ków robonikom po 300 zł grzywny; 
dale) Pick, właściciel tkalni (ul. Sien­
kiewicza 61) i kierownik tej fabryki 
Rotenberg, za obniżanie zarobków ro­
botnikom, obaj po 300 zł grzywny. 

Gilman Icek. właścicfel tkalni mecha­
nicznej (ul. Sienkiewicza 61) f ten sam 
kierownik Rotenberg również za obni­
żanie zarobków robotnikom obaj po 
300 zł grzywny, Strzykowski i Herc, 
tka.lnia mechaniczna (SienkiewiCza 70) 
oraz kiero'wnik tej fabryki ChęciJlski, 
Mades skazani zostali za niehonoro­
wanie umowy pierwszy na 300 zł, dru­
gi na 100 zł grzywnY. 

Kułakowski. właściciel domu przy 
ul. Pomorskiej 145 i przedsiębiorca bu­
dowlany Ziółkowski ukarani zostali 
po 300 zł grzywny za zatrzymY'wanie 
i obniżanie zarobków robotnikom. 

tP:bkiej 411, zaplaci1.i na kuro, wsadzili pi- Gl ELDA ŁÓDZKA 
J·anego do nieprzytommoAci Najdę do do-
ro.i'ki i poIecili d'orożkarzowi odwieźć do Ka wczorajszem zebraniu 
domu. Sarna w drodze wpadł na pomysł, w Łodzi notowano: 

. I Ze srebrnego ek,.an~( 

i!\flfdowem "I CÓŻ daieJ
J 

by obreWlidować pijanego. Zat.l"Zymał d·o­
i!'oźkę i po przcszuka.niu kier:zeni skradł 
l'ajrJzir portfe.J ze lS0 zł w ,gotówce oraz 
kier-.w.nkowy zf'garek, Xaslęponl'go dnia 
Najd·a z<wrócił ,;ię do kolegów, pl'zyiPU­
Bzcza.jąc. że to oni zabrali mu pieniadze i 
rzl'czy na przcchowa.nil'. Po ujawnieniu 
kradzif'ży. jf'li'n z ucze,-:.jników libacJi 
skierow'ał ]1odejrzc,nic na dOI·oż.kRaa, a 
.ponieważ numc!' dorożki h)-l z·nany, prze-

Dolary 
Budowlana 
Dolarówka 
Inwestycyjna 
Stabilizacyjna 
Bank Polski 

sP~~~claż kUt~6 szary człowi·eku 1" 
42,- .1:1.75 

t.o Sarnę 'Or)..,zukano wkrótce. Odpbmno od 
nif'!ro z('gar('k i CZp,'f:Ć pieniędzy. Wyj.a;n.ił, 
i'J(, rz(>czy zabl'al t~'l'ko na p r7:C (',howa.n i e, a 
:j}Oniewai a.kuratnie mial apetyt na wód­
kę. })I'zeto czp,-ść pirmięclzY'P'rz:epuści!. Sąd 
grodzki ska·zał Kllzimierw Sarnę na 6 m.i.e-

5:3.50 53.00 
109.- 108.50 
tm,- 65,50 
92,50 9'?,OO 

,-a r~'nku akcyjnym tendencJa naogól 
była słabsza. przy większych obrotach je­
dynie akcjami Banku Polskiel!"o. ~otowa· 
no: Bank Polf<ki !H,30-91 (-75" CukfE'l' 
33,75 - 33,50 (-23), Węgiel 11,::."3 (-25), 
Lilpopy 9. ~Iodrze.iów 4.75 (-3). Ol"U'owiec 
15 - 11,75 (-:>3), za StaTacho\\'ice żądano 
33,75. 

sip,cy \\ięzieni~. (k) PIa papim'ów procentowych tendencja 
Wykiwał niedoszłych spólników. Icek b~ la slaba. pny obrotach ograniczonych. 

\,"ol pk z ul. Pi('przo\\ ej ;~:? w maju rb. za- \Yip,kszych trnnzakcyj doknnano J, i pół 
warl "półkę 7. ?\ataIll'm Bukietem Ol'az proG. li",tami ziemskiemi. "olowano: 3 
Ctlllną Knufmanrll1. 7\a z3sudzie tej spół- proc. budowlana 4-1.75, l proc. dolarowa 
:ki micli oni IV trójkę ul'uchomić farbiar- 53.iO (-10), 4 proc. inwestycyjna zwykła 
nię za.l'obkową w domu Wołka.. Na ten 109, 5 proc. konwersyjna 68, 6 proc. dola­
cel katdy ze spólników wnieść miał po rowa 82.50 - 82.75 (-25), 7 proc. stabili-
10,000 zł. Bukiet i KauIman wpłacili na zacyjna 65.13 - 64..88 - 65 (-13), odcinki 
ręce Wołka początkowo po 5000 zł na u- po 500 dolarów 65.50 (-50), -i i pół proc. 
rzad-':lie fabryki, a ostatru'O następną ra- ziemskie 49 - 48.75 (-50), 5 proc. War­
tę Kaufmal1 5000 zł a Bukiet tylko 3000 zł, szawy nowe 58 - 58.25 - 57.88, 5 proc. 
.l:\'dyż ..,ięcej nie miał. Tymczasem Wołek Piotrkowa stare 56.50. Tranzakcje do~ona­
spl'7eo<l ł po cichu swój dom, zabrał ple- ne a: nienotowane : 8 proc. dillonowska 
niądze je6zcze od innych Żydów. których 9i.25, 7 proc. &Iąska 7-ł.25 w płaceniu, 7 
t~::: <ł._gatował do sp6łki i wyjechał w nie- proc. waMUl.wska dolarowa 73.50. odcinki 
znanYTI? ki~runku. Za. OUu.tem WQCltto , po 100 dolarów 75, 3 proc. państwowa ren. 
pnszukl\yama. ('k) -. '- ilU ziem6ka 66.50. -

Kino "Cono" 
Film ten, to bezsprzecznie jeden z na.j­

piękniej/5zy·c.h, jakie widziano do tej pory 
w ŁodZ'i. 

.\kcja o.;nu.ta na tle ózalejącego kryzy­
su, przeclć;tawia życie Judzi rzucanych lo­
sem z fali na falę, Judzi bez jutra, oczeku­
jących jak zbawienia chwili. w której 'O­
trzymają pracę. wywie:ra głębokie ,,,mże­
nie i !Judzi J'eIleklSje, 

Żaden na,pewno film nie został tak gł~. 
bako odczuty przez publiczność, ja.k \vła­
śnie ten. Jest w nim coś wspólnego dla 
wf'.zystkich, co~, co nie jest udz.ialem tYlko 
wybrarlców 10/-<11: ale co c;ti~ Rpotyk.a co­
dziell, co~ \\la"'llE'~O i prawdziwf'g"o. 

Urocza \IaJ'g'nret Sullha·\) i~lko .. Ja· 
g.niątko" stwarza zachwyoa.jąc·y typ ko­
biety kochającej, lkliwej, c~ai3em słonecz­
nie roześmianp:j, to cichej i smutnej, a. 
przedewl'>zystkie.m dobrej. Słowem praw­
dziwe ,,j.a:nlE!!tko·'. Z wybijającym się Dou­
glasem \Jontgomerry stanowią doskonałą 
parę artystów. 

,.Rodzina. Ro!.schlld6w·· prze:dstawia 
dZlieje tei rodziny. n,~ ;stynniejszych swego 
cza.su !J.a.n.kiel'ow ":'\\'ia ta, \\. roli gł6wnej 
piękna Lorette Young, B{)l'i6 KarloH i Ro­
bert. Yol.!iQg. 

z mężem, który trzy tygodnie z rzędu 
przegrał tygodniówkę. pozostawiając 
przez to żonę z trojgiem dzieci w poło­
żeniu bez wyjścia. Zachodzę, też wy­
padki krwawych awantur małżeńskich. 

Najsmutniejsze jest to, że przez roz­
powszechnienie automatycznego bilar­
du do hazardu wdraża się młodziei 
szkolnę, lub praktykuję,cę, w rzemiośle, 
handlu j przemyśle. Zanotowano wy­
padek, że młodzieniec handlowy odpo­
wiadał przed sę,dem grodzkim w Łodzi 
i skazany został na więzienie z zawie­
szeniem wykonania kary, za przywł~ 
szczenie 120 zł, które zlecono mu do 
przekazania pocztą. na rzecz wierzy­
cieli firmy, w której był zatrudni onty. 
Ów 19-1etni podsądny wyjaśnił, że spot­
kał kolegów, z którymi udał się na bi­
lard i w rezultacie przegrał niemal 
połowę otrzymanej do wpłacenia sumy. 
a z rozpaczy resztę przepuścił. 

~arostwo grodzkie łódzkie przed 
kilku laty zlikwidowało automaty. któ­
re umieszczone były w różnych loka­
lach publicznych. a w których po wrzu­
ceniu 5-groszówki i pchnięciu kulk:J. 
można było wygrać do 40 groszy, z re­
guły jednak przegrywało się. Zlikwi­
dowanie tych automatów nastą.piło 
z racji niezdrowego objawu hazardowa­
nia się, jakie stwierdzono u młodzieży 
szkolnej. 

W kilku słowilch 
Na 6zosie pod Konstantynowem 28-let­

ni Alfons Baryłski z Mirosławic przez nie­
uwagę wpadł pod tramwaj dojazdowy do 
LutomieJ'ska i odniósł pęknięcie czaszki i 
połamanie rą.k i nóg. Rannego przewie.z:iOo­
no do szpital.a., gdzie zmarł wkrótce. 

* Sąd grodzki w Łodz.i rozpatrywał spra-
wę 39-letniego Wojoiecha Rzepniko\\'skie­
go, oslawionego 06zusta, który w 1934 r., 
podając się za przedstawiciela koncernów 
węg-Iowych, wrłudził od szeregu osób róź­
ne kwoty. Sąd Bkazał Rzep.nilwwskiego na 
2 la.ta wię.zienia. 

* W Rękoraj'l1 wieśniak Stanisław Poty .. 
rafa na. tle l"ywanzacji o wZlllędy dziew­
czyny, strzelH do Jana Dvbały z tyłu w 
~lowę. Rannv zmarł w drodze d'O szpitala. 
~f()rdercę a-roo-z:towano. 

* 'a ul. Pabja.nickiej Hugon Zajdal (Pa-
bjanicka 44) napadł na sekwestratoroa. 
Bkarbowe~o Mieczvsława CeHsiaka., a na­
stępnIe nożem pokrajał stają.cego w ODro­
nie napadnIętego lana luszczaka. Celisiak 
oddał z rewolweru l'>trzał na pMt.rach. Zaj­
ście zlikwidoła policja i aresztowała CeH­
siaka. Rannego luszczaka pnewie.ziono 
do Bzpit.a.la. 

* Na ul. Chrzanowskie! 32, zamies:zkale.-
go tamże Stefana l\Ia·rchewkę ukąsiła w 
czoło nad okiem pszczoła, powodując po­
rażenie nerwu. Mimo zabiegów przywoła­
nego lekarza, nie zdołano Marchewki przy­
prowadzić do przytomności i w Bt.anie nie­
przytomnym przewieziono go d·o szpitala. 
Dziwny ten \yypadek za.i.uteresował sfery 
lekargkie. 

* Zgodnie z zarządzeniem władz central-
nych ostat.nio straż graniczna w Łodzi 
przeprowadza szczegółową kontJ'olę towa­
rów, nadchodzących z Gdańska pod adre-
6em firm i osób prywa-tnych w Łodzi. 
Skonfiskowano o6ta tnio kilkanaście więk­
szych traru;portów kawy i artykułów me·­
dycznych. o.,oby, do których nadoołano 
przl'syłki. pociągnięto do odpowiedzialno­
ści karnej. Równie2 przesyłki pocztowe 
zna.idują się pod kontrolą i dlatego za­
chodzą w~·padki. 2e adl'E!6aci n;e zgłaszają 
się po odbiór prze.syłek w Qb:1wie przed 
octpowiedzialno~cią. 

* Xaskutek inter\H'ncji związków zawOo-
dowych u tymcz. prezydenta Glazka, 1'0-

roboty w'(liiociągowe i kana lizac\'jne raz­
r:zerzono do 6 dni w tygodniu. :\'atomiaot 
z braku dodatkowych kl'edyt6w na innych 
r(}bot.ach praca prowadzona będzie w 'do­
tychczaBOwych rozmial'ach tj. 4 dni w ty­
f!Gclniu. 

* 
\YcwI'n,i delcgacja z",'iązku rohotników 

brulw rtik ich i ntt'l'lYenjowllla IV lll·zf'.dzie 
w.ojc\vódzkim. prOrlząc o intcT'l\'l'nc.i~· w 
k.lerunku z~ik\\ido\\ania 6tl'ajku OdbyJa 
{sl~ !lastępruc ~onferencja z przNllSiębior­
caml, w której ostatecznie uZg"odniono 
war~nki. Umowa ma być podpisana 12 
byn. l .w tym.że dniu rozpocznie się praca. 
i'\arazle strajk trwa dalej. 

* 8 bm. ?dbyła się u inspektora pracy 
konferenCJa IV "'prawie likwidaCji stra;ku 
monterów " p!'zedsiębiol'stwarh in"aala­
cyjnych. Wobec .,ta\\ieu;a się l1ieznacznej 
tylko liczby przedsiębiorców, umowy zbio­
rowej nie podpisano i strajk kontynuowa.­
ny jest w dalszym ciągtL 

1 



== 

I Nagłó"'kowe sło wo (tIusto) 15 groszy, katde 
dalsze slo wo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, .z, a. = każde slanowi 1 slowo. Jedno ogło­
IBzeDle Dle mate 'przekraC'Zać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia W!ŚrÓ'd drO'bnych: 1-łam.owy mJltm.etr 30 grasą. 

Gospodarstwo Dom. Gospodarstwa rentowe 

1
34 morg>I pszcnnc·bmaczane, bu- ąprzedam. Ławica - wieś. Ul. 38 m6rg 10000: 50 m6rg 12 OOOj 
dynkti masywne. inwent8lTz żywy. Uzajkowskiego. SternaJ. 110 m6r~ 27 000. Stra,bel. Poznan 

OkaZl'a I martwy .•. k'Omroletnjl. Olejniczak. zd 28 643 SłowackIego 21. zd 28 898 
P Kobylmki. p<>ciJta 'rarnowo Podg. 
doa~Y~neo p61mou:gowe 600 zl bu- 21' 1 284W Dom Gospodarstwa prywatne 
PUSZCZYkg!.~dn~1~!i~~f!I~·a s.~ta twardo kryt-r 4 morgi roli tanio 50 m6rg 16000: 60 m6rg 18000: 
lIla. Mos ina. eza rnokurz 1. U-I Pianina ~przedam. Jasionna 34. poczta 70 m6rg. 23000 Strabel. Poznań. 

z-l 27803 Bettinga. wiel.gi wyhM. ceny ści- Wronki. pow. Szamotuły. Słowackiego 21. zd 28 894 
~Ie fabryczne. Dogodne warunk4 zd 28 338 

Parcele nabycia. ~nerjst8wicie1: Kwiat- 30 domów - domk6w 
m~g'Owe buJowJane zatwi~rdzo- kowe!ci. Poz'Iań. !,ierackJego 1S. Maszynę J l i 
ne. ziemia ogrodfIWa. przewlllJ- . d~ 33/9 do pisania Adler tanio sprzedam W aroc n e 

ł Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 
~ i t. d. = 1 slowo. 

I 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
8!~ do godz. 10,30, w soboty I dni przed'ŚwilY 

tectne przyjmuje się do godz. 10,15. 

.:f!llt!~Jlll!ii!/A 
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ng 1255'(1 
szczeni e zaraz. AutQbusem Po- M bl Z$'łoszenia Agentura Mineikie- i ooklicy na sprzedaż. Zgłoszenia 
znania HI minut. Paluch. PiatJ;:o- • e e. WICZ. Kościan. n 18 642 Otręba, Jarocin. KHińSkiego 2. Fisharmon 'um I Kowal ślusarz-mechanik 
WtrPol1.nań. zd 28444 od n aJtańl' zy c 1'. do naJJepszy('h. ' B d" zd 28 888 kll.'pie n 8Jtyehimi ast. JIeorty z po' lat 35 poszukuje stałej pracy. -

Kamienice p F!'bryka kMŚeblóld ki prąd stały 3 l~mJ.~ aparat" foto- • 6 mórg dani·em ceny OJęrlownlk. Poznań Adres wskaże Oredowruk, Ł6d:t. 
donosi 4800. cena 30000. wpłaty oznan, Ryne ,r ~C. graficzny 9X 12. Poznań. Wiei, ~eJ. zabur!owania r:na&'!fWill.e, zd ~ 796 ng 13315 
20000-25000. Pośrednictw c Wy- oraz. ŻydC'wsk a ł.. KilkadzIesIąt kle Garbary 55. m. 13. zd 28 689 Inwentarzami p,I"lY P()Znaruu I[ li Rutynowany 
kluczone. Gospodarz. Szewska 1. DokOl gotowyC'.h. d 387S Ki k 6800 .sprżed12a. ·Ratajcza&:. Po li8na4ń. 18. DZIERŻAWY ka1kUJIatl)l'. ks i".g-owy. bila,n.s1sta 
K. omis. Poznań. zrl 28 MA OS Jezu·lcka . zd 2 8 O · . . '" . b' 
• IV'> 'D' przYJmuJe WSZ"' I"l e prace luro-

_anapy - Tapczany dobrze prosperujl\cy przy ul. D/l- JI Plac handlowy we dO' domu . Zgłoszenia do Ore-. M In" browskJ.ego sprzedam. Poznań .• 11. KUPNA d 'k P ' d 2Q 660 SW arc 7.., D b ki <97 d'}87?9 d . ~-; d . I - b O'wnr a. o?n:ln z ' 2 morgi ogrodu donosi 540 _ bU- t "'t kI b /l rows ego.LO. Z ~ ~ j _ o ,pO'WleUUllJ o materJa ow u-
sko Poznania. elektryczność, _ ma era,ce. garm ur]' . u owe - d{).wlanych ?,egla. w centrum Młynarz 

Dom 

wpłaty 3000. hipoteka. Gospo- k'szelkie.meble wys!,Iełane. polYtca Gospodarstwa' prywatne Domek ~!I!~y:~aB<tk~;~'t!.a Ó~~~i~~ Wi~~~ samotny po woi '! ~Il~ści. obezna-
rlarz. Poznań. ·Szewska 1. Komis. ! łrzys me pracowma taPlc3'3s4!.20 mÓrg 10000: 25 m6rg 14000; jednorO'<winny 2-4 "r=kr.p' nO'13634 lIy w II\alycb I duzych,m~ynaeh 
_____ z_d_28_7_03 oznań. '1' 40 mórg 16000. Strabel, Poznan. ku·pilL gotówkl\. Oferty UJ ~ '" '" poszukUJe posa dy. złozy ewtl. 

Kaml"enl'ca 60 mórg Słowackiego 21. zd 28 899 nik. Pozmań za 28 7i!5 Rzeźnictwo k!lucję:,. Zgło§ze~ia Agentura Kn-
r1era PO'llnansklego. Leazno. 

donosi 11 ~OO. ~rzedaro 65000. pszennej d~enow. anej .~blorami in. O ł ., dU2Ja wieś korzystnie wydzier2Ja- Og 13 64J9 . 
wp/aty ~O 000. Poznań. Szewska ' wentarzaml .b~z wYllł1aru• kOŚCiół g oszeole. wie. Owili. Ka~mierz. pow._.8za-
1. Komis Gospodarz. P.Jśrerl- poczta w mUJscu .. ZlObro . . Sławo- motuły. zd j!7 964 UrzędnIk · 
nictwo wykluczone. zd 28 702 szewo pow. arocm. zd 27 387 Mleczarnię la.t ?li. ka'!Yaler, znający p<!"ace ad-

, . . ml.ThIstrIliCJI samorządoweJ. Sl\do-
Domek 33 buraczane) O·· t d ~k I' t h t ó d r«tC2ln/\ z!lraz wydoz,lerżawle. do- we. handlowe ostatnio pracujl\cy 

budynki masywnp inwe.llta.rzem. _ al~g?l~ li, n8: w)"t; ę ze z wy owanyc za~~aw w o breJ okolIcy. dogoanych wal."un· jako kasjer Kasy S'ka.rb&wej -
§~)~:~Vllipr:e~aOm.ro~Y~lY °fs°886: lad'ne gospodarstwo. blisko Jaro- Nr. 120 .60 1 ze zhcytowanycb prQl10ngat do Nr. _08008 wy- kach, ~gi:osz. Agp.ntura KUTJP~a posiadająey dobre referencje. b~­
InformaCJe Poznań. Dro~a Ur- cina t!i.!Ijo .h 000. OtFeba. i!a.ro- płacać bi'jdziemy w LomJ:;al'dzie Miejskim za przedłożeniem Poznans·kl,"go. Jarocin. n.g 18 6W w.zględni-e sumienny. P osz.ukuJ e 
banowska 22. m. 16. zd 28 615 C\JlI. KILin~klfgl' 2 zd ~8 201 dowodu zastawu w czasl·e . zaraf6 od/powiedniego zajęcia za. Dzierżawa skromnem wYllagrod'reIliem. 

Willa 33 buraczanej d 10· · d 10 ś '· 1935 400 mfug 15 tys.. g'Ospodars.tws>. Zgłoseen18, Kurjer Poonatisp 
jednopietrowa

A 
ładny ogród sprze- budynkami il),"·enlarzami . blisko O SIerpD1a O wrze Dla r. kamienice. IrułYlIlY. sprawy matry- zdg 28 678 

d 850u N' k' Jarocina kto zClbaezy. kupi ta·nio .. . . . monjalne załatwia dyskretnie. - N' , 
Ilz~~yk6~ko. Ki.osk. oWlcz'd'281~3 14000. Otręba. JarocIn Kili'ń~kie- . Po upływie wyżej . wymlemonego termmu upa.daJą Grunwaldzka 11 - 2. Poz.nań. lania 

go 2. \'JeJ 27 623 wszelkie pretensje do .nadwyżek. 00 28 848 starrsz8 poszukUJe posad.,. Nie-Dom diwiedziThs'ka u pp. MoraWS'kiC'h. 
!rodzaj wilil.i . nowobudowany ogro. 74 morgi prywatne Zarząd Miejsld w Poznaniu Gospodarstwo POZJlań. Na·d,brzeżna 6. 
demo cena 6500. wplaty WOO z!o.- inwentarzruIIl'i zabudowania ma. Lombard Miejski m6rg drenowanych. żniwem. zdg 28678 
tych. Blo.eh .P~mań. Aleje Mar- ~ywne. Hloot. wpłaty 15000 ng 13 652/:> ul. Sieroca narożnjk Nowej. wydzlerżawiQ 11

/. Młody 
cmkowdklpgo 10). zdd 28740 sprzeda Ratajeza·k. POlinań. Je- ,_ objęcie Strabel. Po-

. zUolcka 12. zd 28842 Skła.d dehkatesow Motory ckiego 21. zd 28 896 emeryt KolejQwy z lepszej rodzi-
Dom 

l!ikładem 5 Ubikacyj. chlew 1'/. Parkietowe posadzki 
mor~i ogrodl·. pół god1iiny od Po· dostarcza solidnie i fachowo zna, 

b b· ny ""wukJ'e J'akiekolwiek i/.ajęcie 
śródmieściu dobrze t:~l.no;oed p .. ~era Piekarnia - kolonjalka fLzyc2lI1e. chociazby tylko za u-

Prosperujący Rutka. WO'j(' dobrze zaprowadzona. mia-stec2iku trzymanie. Zglos·ze.nia do KllrjEllra. 
. Rynku. towRrpm. urządzeniem. PO:IJnatis'kiego wg 28 681 

k(}mplett'em u1,?ą,]zeniem. towa- rOCLn. Objęcie 120tl-2000. Otreba\ Jaro- Mł d 
rem 2800 śPIesznie. pow6d wy- cin. Kdlin~kiego 2. zo 28887 O sza 
jazd. Wrocławs.ka 22 - 4. Po- Kupię F l ' , bufetowa poszukuje_posady także 

mama S'przedam, Oferty Orędow, na firma 
lI'Ii'k. Poznań 00?3 7tl7 Koraszewski i Marweg 

Nowy dom pięt:towy Poznań. Plac Wolno§ci 14 a. 
dg 8239/40 

zaprowadzonQ 
znań, zd 28 825 3-4 morgi dObrej ziem~. moze O wark plęćsetoSlem- prowincja. Oferty Kurjer !'ozn. 

być 15--20 klm. od P07l11ania. . dziesiąt psz'enn'"'- zdg 28 736 
Ofe-rty Oredcwnik. Poznań .,.. 

zdo~ 28742 buraczanych Malarz 
k'ompletn ~m ;nweJll arzem żni. akademillk poszukUJe pracy. Oier-< 

30-40 mórg wami. właściciela. objecie ' 25000. ty Kurjer Pozna.ńBki zdg 28 646 

P d "Tunel Wal"!<.awski". Aleje Mar- -=--------------
dobrej ziemi. blis'kv oznania. o- cinkowskiego 20. POl,ilnań. ""ompozytor • pl'ams' ta bra kO'lIJur:ik ·lcja. kupie. Oferty i 28 88 _ 
Orędownik. P .zI1Rń zd 28 R51 _____ ...:z:.:..~~::2~ ____ ru.tynowa.ny (mJody) repertuarem' 

, szuka ~sady do zespolu. Ofert., 

kolonial~ą Sprzedam Gospodarstw 
t\.8 rod.em. 18W kwa "ratow"ch. o. 150d .cel\ltbnarów.s.ięmienia 1rrtianego naJ'wiAkszy wybór 
""'k ", o sIew cmbR.IIskl oraz 200 cent- d k '\'d" I . a7iYJDle Ilprzedam 6500. ·Wę.dz.i- nar6w rzpoakll. flt8ry !mchy WY-' o -up na. zlElrzawy po ecnm 
ko<>w.ski. Poznnn,.\ Piekary 11. dainr towar. Zg:oszeiia agentura I st,ale POSZUkI}H! Strabel. Po-

zn .t8831) KUrJera Poznań~kieg<, . Opaleni- znano Słowackiego 21. zd 28 897 

Dom nowy ea. zdll.' 28 74!.l/50 Gospodarstwa 
StodwadzIeścia pszen_ Ku.rjer . Pozn ańs koi zdg 28 649 • 

nych bez inwentarzy · J)' .... 
lIa dzierżawe l''l''zna. dOim 6.J>Oko- .. Zle~C~.~a .'. 

6 ubiikacyj. ogród polJliżu Starej- Domek . parcelacji 
loęki naą Warta. cena 0000. Re' z skla'Cl-e1I! kn ln '1jaJnym spr:zeodam budynkami ' 35 - 4500, 40· I;Il6rf. . 
ll'ta'llJ",IcJa Grobla 1 II. Poznati. . lu,b wydzlel'ŹWalę, cena pC/dIUK li 500; 70 mórg 7000. Stra.be, kupUJe 

~d :?$ 820 . u.!"o~r.: , Ł~~lca, Wlt'~; ~~~.ańska 1 Pąznań. SloW8ekieg,9 21. l kr~w. 

~~~~~;~~~~~"~~~~ -· -"--~-··II·~~,~,~~~28~7i41~·~· I~i·f~·'~"~· i· ~ii'~·~·i··~'i' ~·~'Z;q;;~ij&~. 895iii·i-i·i·iiv i·~~'··i'"!·~!izni!~ii!ii~~i!E:iiii~;;~~ 
dam. RaJtaJczlrlt. P'02lnBń. Jezuic­
ka 12. zd 28 841 

JOwy-.; . "Tunęl Wa·rSLawski"",Aleje WH!J~Jl :p~szlł.kuJe posady od 1.,9. 
MarCll1'kowsk.ee-o 2(1 Pozna1ł<' . zna ·· goww.alp.e. zaprąp. p~cze. 
_____ ...:z:..:d:..2:.:8:..ą!:8:..:i~.:.____ nie i wszelkie ·.prace uomowe .. -
- . miejscowoSć obo,jętna. Ofpr.t7 

Poszukuję Kuder PoznańskI zdg 28 '12l, . ' 

Dom ska na śJ. CieszYlWkim do wojny 
12 . ubikaCYj składem ś.will~"Yej, pogatlanka: 18.40 wia; 

dwupoko'ooow . k' I ' doono,;el bież.: 18.45 płyty: 19.0" 

dzierżawy saDU lnb małelro ogro­
dnictwa. Oferty K \l'jer Poom. 

zdg 28 763/4 
Asyst,-farm. 

14 1811: pracktyłri. najlepsze reife­
rencje powu.k.uJe· zastępstowa od 
15. VIII 00 15. IX IJUb od 1. IX 
do 80 IX. - Pamu,lEkti. LeSzno 
WJ,kip. zd,g 28 434 1 ~ oJOO e ml'lesz ame wo' ne, Sobota, dnia 10 sierpnia. program: 19.15 t>łyty: 20.00 Ka, 

cena · ;) • WP aty ugodowo. - . .. . . . "". I . k' ""1 " Sobota dnia 10 sierpnia Dom Zleeeń W.rocl~w$ka 2" 6.30 ą.udy;cJa poranna: 12.05 - Slpr-ow!~a .. ,,,a owaJII I JH'I 5", .. e. • - Obniżyłem ceny ik 'd' 
Żdg 2S 824 - dzienruk PO/udnJ.owy: 12.0'5 Beeho- l'ecytaeJe; 2?OO' &Po.rt: 22.30 ,\rodZI' Raqlo p,ri8 - ZO.4li .. Ęopciu-· . Ut~ędn gospo al'czY 

:ve.n.: H8JDlIIIleliłdav.ier. sonata b- na h.U1IllOI"U a ry~mu z plrl. ~ek" ba.§ń opel"&Wa Mascjleta. - za na;;e i kawaler, Szkołą Rolniczaa: ·.41/i 
Domek dnr: 13.00 'chwilka dla kobiet: ·~ Sobota. dnia lit sierpnia. J{oen!g8w1l8terhił1l8en' - 12.00 - _ro u - szycia l!ltnia praktyką. poszukuie posa-

. . 13.05 koncert 21esP<ł1U salonowe- muzyka połl\ldni~a: 14.00 roz- syStemem pr-ofe90ra Lew.ńskiei'O dl' .. Łaska~e oferty: (Jrzegąrs 
;nowy l! mles.j<amo" y korz.ysotnie ,go z Krrukowa: 14.30 nowości z Lw6w - 12.15 5l.ynne, walec ~ maitO'Ści muzyczne: 16.00 weSołe na sezon I ... t n ' . Brz6ska. Slerak6w. Pierackle-
eprzfldam za li 500. Peryfene Po· !I>lyt: 15.15 m'llzyJra: 15.25 .. Na...;;,z PI:!: t; 18·39 koneert zyąren.r- pIYt • . po.poludnie z KQlonjJ; 19.00 mar· Tomaszewski go 11. zdg 27628 
zI,1arua, Ratns'WW"8 27. restaura- ha.ndeI mon;ki"; 15.80 wesoła au- lli.3~ • .Hlpek na .lc~Jus.ku . aud. lloZe; 20.15 .,cO'Ś dla mJ.odyoh i 
eJa. POIZtIati zd 28 876dY'Cja dla dzieci ze Lw&wa' - z PlosenIn dlą dlZiecI: ~8.80 prze- stanszyeh" _ mu.zyka i śPiew (tr. Poznań. POi!Z .,wa t. d 2959 Wychowawczynt 

16.00 sk>rzY'nka techniczna: i6.15 .gląn wydawruetw penodycznrch ze Sztu,tgardu. LondYD - 22.00 P 'dź f bl k Parcele lPieśl1ii w wylkonaruu Marji Jar- 18:40 SIlva rerum: 18.45 recItal koncert z Queerus HaU; 22.85 mu- rzy] ! . re an a . 
8J,>rzedam ul. świetlana. Zgłosze- rowej z Poznania; 16.30 kr6t!d ~le\V: G~a (t~nor): 19.0.5 pro- zyka taneczna. Luksemburg - Znam Twoją przyszłość! M6wie pOl!zukuJe posady 9d 1 ~rZe§I'IUl 
rua Poznań. Kolejowa II. m. 8. koncert kanneraJnyw wY/konarnu Iq <8Jl!l. 19.10 I!Lvty:.20.DI! ,,00 przy· 20,50 śpiew: 21.15 koncert roz- ty,lko prąwdl'. Poznań. Al. Marsz. soh9ne i długoletm.e ŚWIadectwa 

zd 28662 Jana Pr2iybojeymkiego: 16.50 - mesIe na,!ILJ1Jtro feb.: 22.no - rYVI;!H:oWY: 21.60 sonata d-d.ur - Pllsll.dskJsgo 5 m. 8 - Wr6żka Lulm. poczta Pamiątkowo. 
"'1m--łIl!I~~ ___ I" .... ŻYWE! kamienie" z pOwie-~ci Wa· .sjJo.rt: ' 22.30 mU:byka taneczna z Beethovena. l\{otala i Sztokholm zd 27986 zdg 28 671 
.. c!awa Berenta: 17.ąO "Dla na· płyt. 20.45 płyty: Kalundborlt i Ko· 

szych Iclni"k j uzdrowisk" - kon- Sobota. dnia 10 sierpnia. penh aga - 20.10 kamera,lna mu- Chłopczyka 
C'ert: 18:00 PQTadn.i.~. s.portowy: Ł6d.f ~ 13.30 'lI1l,lzYka. poezja i ?lyka a.n.gioelska w wyk. kwintetu dwumiesięcznego. zdrowego 

Wd " 18.10 • .Mmut(l. 'PoeZJI - wle\'$Z ';piew z płyt: 15.15 orzeldąd gie!- I 'kwartetu .lmlycZlk;)w~go: 21.30 dobre rece oddam na własne. . . ~WleC . Jana Lechom a: 18.11) .. Oala Pol- dowy' 1846 arje operowe z płyt· 08010 na marlmoba: 2"2.00 m\liZvlka Oferty Oredownik Poznań Za wypożyczenie 
P082U'k'lJe .. m.tleJ wsp61n1czki do oSka ŚIl>iewa": 18.30 przegląd wY' 1905 'prMram' 1915 płyty· 29 OÓ operetkowa i walee; Oslo - 20.00 zd 28 696 zl 600 dam stałą dobr.t.e płalbnlł 
rOe.st aukra'CJ'l. z gkolt6wka 600 OzJ

f
. - d8JWnlctw": . 18.45 m\liZl'lpj .18.45 mooy!ka ()pe~'a • z plyt;' 22:00 kon{!ert w.ieczotIly. Bu.dapeszt - posad D m.'0'8zynipra, robotni~a. 

zen!! .mewy UCZQJlY. erty 'ID'Uzy,ka: 19.30 "Nasze Ple8m" - SlP'O'l"t. 20.10 .. WesoJa wdów.ka" OiPt. Le- ~ ..... 
Orędowruk . Poona.ń zd 28 866 {)dśpiewa Wiktor Bregy: 19.50 Sobota dnia 10 sierpula hara. Sztutgart _ 20.15 WE!6oly gwarancjI!. Zgl. Ore<townik. o-

..,., lnOŚ' tPogadarukll aktualna: 20.00 wia- T li 15'16' k' ..:... wiecZÓr so.botni: 22.20 tranll. II; ;;;zn.;,;a;,,;ll;:...:z,;:d...:2B,;:·...:44==.l _______ _ _ UpIę rea C druIl()ltOci rolnicze: 20.10 wiecz6r orl!o -:-.. PI~en I w w~,.. międzyn. misr2XloS'tw teThnisowyoh' Ob " 
posiadam 12000 zł got6wki ewtl. Karola Namwam:,1dego w wyko- SZleml1l!SJklet z płyt •.. 18.35 rec. 22.40 mu.zyka taneczna z lJiip,:;k,a: Kroju oWlązkowym. 
wyjdę zamaż za właściciela do- naniu or.ltie..'\tTy P. R. pod dYiT. forteJP. Schmdlerowe,l. 19.05 p;ro.- O do 2 kon{!el't sym,f. Wiedeit _ szycia. moddow~rua wYu~am w miastach powiatowych damy 
mu do lat 50. przystojna blon- Stanisław.a NamYBlowskiegoo: - gram: 19.15 płyty: 20:00 .. Lloll:'ą 19.20 a,rje i .pieśni w wyk. Fene'ra gruntownie systemem wiedeń- stalą egzystencję. Gotówka okol;) 
dynka. lat 43, bezdzietna posiada 20.45 dziennik wieczorny: 20.55 Młodyc~. 2i Pomo= _ I. AmerykI (tenor): 20.00 koonedja: 22.16 lron· skim. Wykonujp, wszelilde kroje 50 złotYCh. Oferty Orędownik. 
umeblowanie 3 pokojowe i ku- obraziki z życia Poli5Jci: 21.00 au- Polut·dn. - pogadanka. 22.00 - cert 'PoOpulrurny .Beromuenster podług miary. &~rojna. Podgórna Poznań zd 28 708 
chni. Zgłoszenia do Oredownika (hoja dJa Polaków z za,graniey: sJ){)r • 19.25 s2lWaJeal"Slki-e pi€Śni lud&we 7. Pomati. zdd 28 766 2 czeladnlkó' W 
pod zd 28 622 21.30 "Św:i.ęto g6r" - ik()ncert: - Sobota. dnia 10 sierpnia. 'W wy<k. kwartetu; 20.00 muzyka l[ 

- P 22.00.. wiad{)1Iloool sportowf!: .p.l0 Pozna1i - 6.30 aud. PO<r. z wiedeńska: 21.111 muzyk,a lekka: 28 SZtJE:A POSADyJl bednarskich anna .. Wlelko'Poo6lka w 'PTrekl"oJu : - Ws>l\Sz.: 8.20 program: 11.57 z Praga - 11.00 dęta muzy'ka W{)j- . 
lat. ZS. iJlteligentna. gospooaorna. 22.30 DlIIlZylka. Warszruwy i Kralrowa: 13.30 mu- skowa z Mor. Ostrawy: 15.00 kon' ,---------- !>OSzukuję zarSiOZ. Allbert Schwllol·z. 
,Il013a:goU 2{) UOO. wyjrt1iie zamąt. - ZYKa wiedeńlSk.a i "-'ieil'lka mu- cert p~ołudniowy: 16.30 Jwneert Ogloszen.I.a do 30 sI6w dla D()s~ ' śmigoiel. n 18 646 
Biu.ro "Pn-yszlOŚć". Str:zal<Jwa 3. zyok.a wlska z płyt: 14.30 z War-z KarJovyeh Vrur6w; 19.30 muozy- kuJacycb DOBa.dY w tej rubnce Urzędnik 
(Znaczek Odpowiedz). PO'ZIlań. &ZB.WY: 15.15 gjelda: 15.25 z W3!]"- ka o,pere1Jkowa z Mor. Ostrawy: obliczam" 00 jednej trzeciej cenie 

, zd 28803 . s.zawy. Lwowa: 16.15 pieśni w 20.45 koneert wojsk&wy; 21.30 drobnych. gospodarczy potrzebny. Z~()sze.. 
Sobota.. dnia 10 sierpnia. wy-k, M. Jarrowej: 16.30 z Wa;r- :pie'Śrri mur,zyńlSkie.: 2.1.50 m'llzyk.a nia POoZlIati. uo!. Strzało·wa 3. -

K.awaler Katowice - 11).20 wiad·om. szawy i ZSlk'Opanego: 18.30 .. Z wschod1llia i lXlfPularna. Kolonja D k m. 23. zd 28804 
lat 40. gotó~vki 6000. emeryt 100. bieżll?e:. 18.3ą skrzy;nJra. POC2ito- kraju fiordów. lodowców i zorzy 19.05 organy: 20.16 weoo1a m'ILZY- ru arz - zecer 
miesięcznie poszukuje żony skIa- WII CIOCI H ·eh dla dzieCI: 18.41) polarnej" z podróży po Norwesdi" ka leklka. Rzym - 20.40 .. Edgar" młody. molny J.oszukuje posady. Pannę 
dem. gospodarstwem Oferty intermezzo muzyc2ille z pht: 19.05 felieton: 18.45 płyty: 19.05 pro- ·OP. Puecinieg.o: Lipsk - 20.10 Może prowadzić lDJ!iejsza drakar' dO' prac do()IIlowych j pom{)Cy w 
Orędownik. Poznań zd 28647 .p\'ogram; 19.15 iPłyty: 20.00 ślą6kie gram: 19.16 p.ly,ty; 19.30 z Wau- "LUJlDlPaciw8Jg8Jbundw;;" szbuJk.a lu- nię. k~a'Spkal we 7)g1C'!;'zenia K. Pa· składzie pr7iYj.me, gwarancja 000. 

~ierony igorole. fulj. inż. Służew- .szruWY: 20.00 .pogadanka dJa d.zie- 'dowa a; m11zyk~ i śpiewem. Me- proc 'I. esz.ew. Marszewska 7. Oferty Or~ownik. PO.'l;Jlań 
skiego; 22.00 SP()rt: 22.30 .m'tl!ZY'ka ci P. t. "Zwi-edzamy j8lSltinie w dJolan - 20.40 muzyka popular- zd 28 204 zn 28 817 
lekka ó. taneczna: 23.05 ml\lZYk.a Afryce" 'Wyg!. red. A. Eawczyń- na .• Bukareszt - 20.15 DlIIlzyka ----------------------------

Zł t tanecznsa b
Z płytdn' - 10' . ~~i()~21~oo :~z~Ioi .. ~fJk!: l~~~;~'±a~ul;tn:~ ~~:O~~.F~~ci: Mare[~I·eIO groSmZOiewSeZaton. ~·ov~arOrPpSyoż!~aŚm1nyeltawDkyro6wż8. 

O O o ota, la slerprua. ,polos'ka w przekro.tu" na WSlZyst· ta" - opt. Le-bara (fra..gm en t y). • " ... 
s.rebro. brylanty kupuje. s)JTze- Kraków - 12.15 utwory Li~zta kil' rozgłośnie : 22 30 piosenJki \Vrocław - 20.10 mar,~ze i wal, lllany przez klIenta 
daje. przyjmuje w komis. \.Occa- z płyt: 15.00 "Oała PoLska śpiewa" Aostona i Fogg;t z t>lyt~ 23.00 II; ee". Frankfurt - 19.60 mal\'Sze Fabryka Cukr6w SI. Marecki, Poznań 
sion" . Poznań. Aleje Ma rclllkow· w wyk. mleJszane-go chónl z No- WarS2awy: 23.05 m'ILZyka ta- wojS'kowe: 20.10 wesoła audvcia 
ski ego 23. __ • ____________ zd __ 2_5_~ __ - .. _w __ eg_o __ T_a_rg_u __ :_18 __ .3_0 __ N_terr __ a_t_u_ra __ p_&_' __ n_e_c_ZTha ___ Z __ p_ł:Yt __ . _________________ ml __ UtZ; __ y_cz_n_a_. ___ KX __ o_'I_e_~_'_ee ___ --____________________________ ~ __ n_g ___ 12ó32~~=:====:=::::~ ____ __ 

Co futro -- to Edmund Rychter = co 'Palto = to Edmunc;l Rychter = co ubranie;;;; to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

Pr Z e d P 
ł a t a na miesil\c 81erpień 1935 roku włącznie ksfatkowego dodatku ·powie­
- ściowego. w Pmmaniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach zł 2.20. z od-

-----,-.;:---- noszaniem do domu zł 2.20. na prO'wincji.na poeztach iUj • odnosze· 
niem do domu ' kwartalnie 7.01. miesięoznie 2.34. pod opaską miE!6il'cZnil\ w Polsce zł 5.00. 
\V innych krajach zł 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodmowo kosżtuje .. Orędownik" miE!6i«tcz. 
nie 2,3:; .zl bez odnoszenia do domu. W rar;lie wrpadk6w spowodowanych silą WYŻMą. przeszkód 
w zakładzie. strajk6w i t. p, wydawruetwo rue odpowjada za dostarczenie pisma, a abO'nenci 
n ie mają prawa domogania sil' niedostarcwnycb numer"6w lub odszkodowa.nia. 

Ogłoszenia na8tro~ie II-lamowej 15 gr •. na stroni!! 4-lam(}wej przy końcu tekstu 
redakcYJl}ego 30 gr. n!l strome cz~arteJ 50 gr. na stroni~ drugiej 60 gr. 

• Przed WiadomoścIamI potoczneml 100 gr od 1-łamowe~0 milimel ra 
Ogloszema 8kom~likow!Lne.z ,zastrzeżenillm miejsca od poszczeg6lnegD wypadku 2'0% narlwyżki: 
Drobne ~gloszema (naJwY7.eJ 100 sl6w w .tem 5 .nagł6wkow~ch). słowo .nagłówkowe · rtlusle) 
15 .gr. kl;lz~e dalsze !,ło~o 10 gr: Og.łoszeh,a do bleżacego wyoanla przyjmujemy do godziny 
10.30. a do Vl<y~a.ń medzleln.yC'h l śWiątecznych dQ god~. 10.15 rano. Za r6żniC«t między zesta. 
wem a wysoko~cl!l ogłoszema. powstala wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada . 

Redaktor odpowiedzialny Amdrzcj Tr~a II P~-Il; - Za ~sZY8tkie ~iadomo§ci. l .artrkuly II , m .. Łodzi ~powia~a Leon T!ella. L6dź, . Pi?trkowska Ul' . - ~.. ogłoszenia i 'reklam)' 
, . . odpOWIada ad:mlillIBtracJa w OE;oble V. AntOniego Leśm~wlcza w P<lzna.ruu; - NLęzlIi!Il6wl<lnrcb ręk()pls6w redakCJa - nIl! zwraca. . . . 

'Vychodzi codl1.icnniez '9Iryjątkimt nietIziel i świat uroczystych z datą na dzień naąt!:l)ny. . . ' ·WydaWJlictwo Drukarnia 'Polsko S. A. w Poznarun. IIw. Marcin. 70~ 

e;tony: łł·61 u.. 33-07.35-24, 35-25, .0-72 W niedzielę, święta i pÓźnym wiecz~rem t1IDto ło-72. ~ P. K. O. POZl)ań nr. 200 149. 
~ " .' f .r -.fj I ~ • 



!lPena I == O~nOWNrK, eobof.a, anta 10 sierpnia 1935 - Numer lSf 

Niemieck1 oficer mówi o sob le 

Masz na do zabi • • ania 
Jedna z najbezlltośnleJszy~h ksląłek wojennym - "Kslątę p1echoty" mówi ... - "Gd~le jest Tommy?!" -
Wódka I śmierć setek łudzi - Walka okopowa jest ~aJkrwaws~ - WoJ~a "s~ała Się ~Iem sama w so­
bie" - Łowca głów z repetjerowym pistoletem - Widocznie Niemcy "lubią militaryzm ". • • 

WSpomnienia z wojny światowej, 
zebrane pod powyższym tytułem przez 
Ernesta Juengera, podporucznika re­
zerwy wojsk niemieckich, a przełożone 
przez pod'Pułkownika dypl. Janusza 
Gaładyka. są jedną z najbez1itośniej­
szych książek wojennych. Zapewne 
dlatego, że są. tak bardzo rzeczowe. 

Remarque, Barhusse i ich agitator­
scy towarzysze szarpali nerwy głównie 
tern, że ich bohaterzy patrzą na wojnę 
oczyma człowieka cywilnego, pełnemi 
odrazy, strachu i rozpaczy. Juenger, 
który wyrostkiem niemal poszedł "z 
cywilu" na ochotnika, staje nam 
przed oczy przykładem, jaką najgłęb­
szą treść dobywa wojna z duS'zy takie­
go jak on Niemca. Młodziutki chłopak 
staje się w naszych oczach maszyną do 
zabijania. Śmierć i jej zadawan ie 
schodzi dlań do jednego 't elementów 
"pracy'" jest czemś tak prostem, jak 
wyczyszczenie kara.binu. alj:)O podzelo­
wanie butów. Już obiad bywa o wiele 
ważniejs-zy. Zrazu wis,UJ,ca na kolcza­
stych drutach miazga I udzka, trupy, 
rany, odbijają się grozą. i wstrętem w 
opowiadającym swe wrażenia młodym 
człowieku. Potem przestaje On wogóle 
zwracać na to wszystko uwagę, kon­
centrującą się wyłąeznie w dwóch funk 
ej ach : walce i na odpoczynku po 
walce. 

"Nieinteresująca masowa 
rzeź" 

NajulubieIlszą formą boju jest dla 
takiego jak Juenger "księcia piechoty" 
starcie wręcz - rzucenie granatu ręcz­
nego w zapełniony okop, artystyczne 
branie na muszkę pojedyńczego nie­
przyjaciela, który stanie niebacznie na 
celu. Juenger ma w tern "radość my­
śliwego". Zabijanie przechodzi w 
sport. Po jakiejś utarczce Niemcy spo­
żywali śniadanie w zdobytym okopie. 
Nagle jakiś chorąży z sl)Siedniego od­
działu upił się i zaczą.ł wrzeszczeć: 

- Gdzie jest Tommy! (tak przezy­
wali Niemcy Anglików). Dalej na 
tych psów! Kto ze mną?! 

waniem na ludzi. Przed szturmem -
wódka, podczas szturmu cygaro w 
ustach, (widać Juengerowi z tem naj­
lepie.i się zabijało) po szturmie wódka 
i jedzenie. Dużo jedzenia. I sen. Na­
tknie się na Anglika lub Francuza, to 
naj chętniej zabija z pistoletu, albo 
chwyta za gardło. Poddają.cych się 
Anglików wystrzeliwują Niemcy z 
zimną. krwią. Juenger nie pochwala 
tego, ale rozumie, bo "wojownik" w 
pewnym nastroju bojowym "nie chce 
brać do niewoli - chce zabijać". 

Wymuszone dźwięki nim f w jego towarzyszach wyżywaJ~ 
. fakt' I Są. to dźwięki wymuszone SprawlaJIJo 

Uderza w te~ wS~ystklem. ,ze wrażenie, jakby Juengel' się był swej 
dla Juengera wOJ?a .Jest . właści~Ie ce- szczerości zawstydził i jakby chciał 
lem sam.a dla .slebIe, Jak luz było pokazać, że "wojownik" jego typu jest 
wspomnIane. Jej cel - za ktory zrazu ś·· .. roz'art'" best]'" W 

od d obr ę biednyc~ czem WIęceJ, nIz z... .... 
p awa~o urzę .ow~ on żadnej z głośniejszych książek wojen-
naP8:dIllętyc~ N~eI?Iec: potem hege- nych francuskich, angielskich czy wIo­
monJę z:vycIęskI~J nIemczyzny n8;d skich nie dominuje tak nad wszyst­
Europą l nad ŚWIatem - ten cel Dle l k' . d k.-.n-l J'ak w TJ'sl'ęciu Pie-. . " J óle A' P d lem zą za • "', "n. POJaWIa Sl~ u uengera wog . z o h t" C ····ę taki Juenger 
k . a g alt szukać J'a c o y . zem roznI SI 

?mec z!lczyna. on n w - od indjańskich czy polinezyjskich 
kleg?ś. ldeoJog~cznego .podkładu . dla ł ó ł' 1" Chyba swym repet je­
krwlOzerczych lIlstynktow, które il1ę w .,owc w ~ ow 

rowym pIstoletem. 
"Książę Pi~hoty" jest godzien eu­

ropejskiego rozgłosu, tak jak był go go­
dzien przed paru laty "Parthenau", en­
tuzjastyczna powieść o Reichswerze i 
o najbliższym napadzie Niemiec na 
Europę. Jeżeli nam przynosi Juenger 
tylko powtórzenie w formie najdra­
styczniejszej tego, o czem wiemy i o 
czem nigdy nam zapomnieć nie wolno, 
to dla Europy będzie pożyteczną rewe­
lacją. 

"Naród poetów i myślicieli" 

W rejestraturze czechOBlowackisgo ubezpieczenia. robotników w Pradze znajduje si~ 
50.000 szuflad z p{)l·i~a.mi ubezpieczonych. DostllP do nich umożliwia.ją. windy. 

Zwłaszcza dzisiaj. Między zagra..­
nicznymi pacyfistami. zwłaszcza. we 
Francji. utarło się obecnie powtarzać, 
że Niemcy "lubią. militaryzm" dlatego, 
iż sam jego aparat odpowiada ich na­
wyczkom i upodobaniom. Lubi, ma..­
szerować w szeregach, stroić się w 
mundury, słuchać i rozkazywać - są. 
czemś w rodzaju dzieci, bawiących się 
w żołnierzy... Takim poglądem już 
istotnie dziecinnym, załatwia się np. 
cały hitleryzm, jako uszeregowanie i 
zesubordynowanie Niemiec Pochodzą., 
pośpiewają, pok()menderują. sobie i na 
tem się skończy. Na naiwność niema 
lekarstwa. Ci, którzy nie słys.zeIi o 
owym pisanu niemieckim. kt6ry wy­
chowanie narooO'We ujął w tezę: ,'Der 
Mann wird zum Kl'leger erzogen, das 
\Veib - zur Erholung des Kriegers", 
nie pamiętają także () tem. że według 
jeszcze Słynniejszego wyrażenia, woj­
na joot "niemieckim przemysłem na­
rodowym". Nie wiem, czy "Książę pie­
choty" jest przełożony na francuskie i 
angielskie. Zasługuje na to w zupeł­
ności. Nigdy jeszcze nie powiedziano 
tak wiele i tak szczerze o tern. jaki 
typ psychiczny wykształCił się O4Itat.­
nio w "na.rodz1e poetów i myślicieli". 

W.N. 

"I rzucił się naprzód - pisze Juen­
ger - tarując sobie drogę trzaskające­
mi granatami ręcznemi. Prze(1 nim 
sunął rowem jego pocztowy, i wykań­
czał strzałami karabinowemi tych, co 
uniknęli materjału wybuchoweg>O. .. 
Nas także ogarną.ł szturmowy zapał. 
Chwyciwszy kilka granatów ręcznych. 
pospieszyliśmy wziąć ud-ział w tym 
improwizowanym sztU1"IIlie. Wnet zna­
lazłem się obok ciharążego. Inni ofice­
rowie także nie daJi się długo prosić, 
za nimi poszli żołnierze mojej kom­
panji. Nawet dowódca batalionu, ka­
pitan von Brixen, z karabinem w ręku 
znalazł się wśród najprzedniejszych i 
poprzez nasze głowy roz'ciągnął wielu 
nieprzyja,cielskich grenadjerów... Na 
stłamszone ciało przeciwnika nie 
zwracało się już uwagi. Ono spełniło 
już swe za,danie, a pojedynek trwał da­
lej. AngUcy, któ~'zy dostali się w ten 
młynek, próbowaIIi ujść przez otwrurte 
pole, lecz ZJostaJi wystrzelani, jak na. 
obławie". 

, cząlek kampanei oli.prs lej 
Opisawszy tak ów epiwd, w któ­

rym upicie się jednego Niemca, zade­
cydowało o śmierci setek ludzi, korzy­
sta Juenge'l' z okazji, aby stwierdzić, 
że walki piechoty nie są i teraz "niein­
teresującą masową. rzezią.··. przeciw­
nie, są bardzo interesują.ce, jako po­
pis dla jednostki, która rozstrzyga o 
ich wyniku dzisiaj bardziej, niż kiedy­
kolwiek: 

Wie o tem kaMy. kto ich widzial w ich 
państwie - tych zuchwałych książą.Ł oko­
pu, () twardych stanowczych obliczach. ja.k 
spr~żyście i zwinnie rzucają sill z miejsca 
na mie.isce z ostrym. łaknącym krwi wzro­
kiem. Walka okopowa jest naj krwawsza, 
naj dziksza, najbrudniejsza ze wszystkich, 
lecz i ona także miała mllżów. dorosłych 
do swej godziny, nieznanych, zuchwałych 
wojowników 

W niedzielll rozpoczęła sill Oficjalnie 
kampanja Olimpijska. Sygnałem do jej 
rozpoczęcia było przemówienie twórcy no­
woczesnych olimpjad bar. Courbertin w 
ber1ińskiem rad ja. Przemówienie to trans­
mitowane zostało na wszystkie rozgłośnie 
niemieckie, angielskie, szwajcarSkie, pol­
skie, czechosłowackie, hiszpańskie. argen­
tYńskie i japońskie. Poza tem krótkofalo­
wa stacja nadawcza w Niemczecb podę.ła 
je do innych rozgłośni świata. 

Przed przemówieniem przez radjo roz­
legł się dźwi~k dzwonu, a następnie we­
zwanie oHmpijskie: 

"Radjo wzywa do igrzysk olimpijskich 
w 1936 r. EuroPIl, Azję, AfrykIl, Australję 
i AmerykQ. Wzywamy młodzież całego 
świata". . 

Zagaił uroczystość prezydent komitetu 
organizacyjnego XI Olimpjady dr. Lewaid. 
Mówca nazywa Coubertina największym 
wychowawcą świata. Jegv myśl wznowie­
nia, ~limpjad zdob: la cały świat. Pod 
szta.ndarem olimpijskim spotyka się mlo-

Takim był właśnie autor ksią.żki. dzid w&zystkich krajów, ab~ w harmonji 
Wojna l'Owiada., rozbiła mu wiele j i pokoju .walczyć o 'palmIl pH~rwszeństwa. 

_ ' " . .". NIemcy. Jako orgaDlzatoI'zy Igrzysk po-
błyskotlIwych Idea,~ów, PTZysw18całą.- starają się godnie przyją.ć gości ze WSZYl3t­
cych naszym celom. a.le wynagrodzlła kich stron świata. 
mu ten moralny ubytek: stała mu się Buou Coubertin podkreśla, znaczenie 0-
celem sama. w sobie. Sportem, WIO- lim.pjad dla pokojowej :wapólpr!łCJ. D~ 

d6w świata. Dla olimpijczYków sportowe 
ideały stały się pLwnego rodzaju reliSJą, 
która przyczynia się do utworzenia nowej 
arystOkracji ducha i cinła. Ta nowa ary­
stokraCja ma. do spełnienia §!pecjalne za· 
da.nie w społeczeństwie, dla którego staje 
się wzorem charakteru i rycerskości. W 
zakończeniu swegQ przemówienia baron 
Coubertin stwierdza, że domagać się od na­
rodów wzajemnej miłości jest pewnego ro­
dzaju dziecinadą. Wezwać je do wzajemne· 
go szacunku nie jest bynajmniej utopjlł; 
aby się jednak szanować, trzeba sill prze· 
dewszystwięm poznać, Tę rolę właśnie 
spełnia Olimpjada. 

Przemówienie swe baron Coubertin ""y­
głosił w języku francuskim. Sekretarz ge­
neralny komitetu organizacyjnego dr. 
Diem przetłumaczy! je na język niemiecki 
i angielski. 

• 
Jednocześnie z rozpoczęciem tegoroo­

nego Tygodnia Kilońskiego, który stanowi 
najwiękSlZq imprezę żeglarską Niemiec. 4Jll. 
bylo się otwarcie Domu OlimpiJskiego dla 
żeglarzy. Jest to pierw6ZY gotowy budynek, 
z sZE\l'egu przewidzianych inwestyeyj olim.­
pijskich. Budowa jego trwa,ła tylko 8 ty­
godni 

Dom ten pomieści w przyszłym roku je­
AU nie wnystkich, t~ przY"!lJmniej ogNID. 

na większość teglarzy, uczestniczących w 
igrzyskach olimpijSkich w Kilonji pomh~­
dzy 4 j 14 sierpnia. Głównym dniem regat 
będzie 11 sierpnia. Tego dnia pl'zybęd~ II 
Berlina do Kilonji członkowie Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskie~o, nie­
mieckiego komitetu olimpijskiego i komi­
tetu organizacyjnego, jak i inne oficja.lne 
osobistości w specjalnym pociągu sypial­
nym. Po zakończeniu regat w dniu 15 
~ierpnia umożliwi się źe/l:arzom przejazd 
specjalnym pociągiem do Berlina dla u­
czestniczenia w uroczystości kreowanla 
triumfatorów w stadjonie olimpijakirn. 

R6żne 
Przed mfędzynarodoweml zawodami w 

BrukselL W środę rozpoczął się w War­
szawie lO· dniowy obóz łuczniczy. trenilJgo­
wo - eliminacyjny do mi~dzynarodowych 
zawodów, które rozpoczna się 28 bm 

Skład obozu przedstawia fiię n 8.tStęp u ją.­
co: Kurkowska-Spycha iłowa. Moczu Jc;ka. 
Bunchowa, Trajdosówna. Jagodzińska. Ja­
necka, Stępieniowa, Sawicki. Kra iewski, 
Twardowski, Prugar, Kapczyński. PardeJ 
i RO~lIlski. 
_ Kier?\\'llikiem obozu jest p. Ja.n Pakuła.. 

(j"taleme składu nru;zych reprezentacyj 
nastąpi w dniu 16 ba. 




